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;:~;te;:o~~!~~ Rząd nedzy we Francji 
wymiony kulturalnej polsko- radzieckiej 

WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczypo­
spohtej Pol&kiej Ob. B<liesław Biernt przyjął 
delegację T-wa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w osobach: prezesa zarządu głównego min. 
Henryka Swlątkowskiego, sekaetarza generaJ­
nego ob. Stan:sława Wrońskiego i członka pre 
zydiupi za.rzą<lu głównego ob. Zofii Wasi1kow 
skiej. 

Maurice Thorez. wzywa lud francuski. do zj!dnoczenia s~ę w imię 
walki z narzuconym przez reakc1ę gabinetem Queu1lle'a 

Po wysłucharuiu informacji o działalności or 
ganizacji, Prezydent wy•raził zgodę na objęcie 
protektoratu nad zainicjowaną przez T-wo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej akcją wymia­
ny kulturalnej i pogł~bienia przyjaźni polsko­
radz1eokiej reaLLzowaną w październiku br.". 

Arabowie utworzyli 
„rząd tymczasowy" 
na okupowanych teryto­

riach Palestyny 
PARYŻ PAP. - Z Kairu donosi agencja 

F ra:ice Presse, że komitet polityczny Ligi A­
rabskiej powzi ął zasadniczą decyzję w spra­
wie utworzenia arabskiego rządu palestyńskie 
go. Komi1et uważa jednak, że nie należy do 
jego kompetencji u&talanie formy i składu 
tego r.ządu, wobec czego komitet administra­
cyjny <lla „wyzwolonych terytoriów palestyń­
sk4ch", zorganizowany w ubiegłym miesiącu 
pod egidą Ligi, z.ostaje uznany za „rzą<l tym­
czasowy" aż do czasu zebrania się konstytu. 
anty. Do komitetu administracyjnego dokoop­
towane będą nowe 06obistości, wybrane przez 
wysoki komite<t ara~ki pod przewodnictwem 
muftiego Jerozolimy. Komitet polityczny Ligi 
Arabskiej pr.agnie, by Arabowie palestyńscy 
sform01Wali rząd tymc:ta-sowy jeszC?.e w bieżą­
cym tygodniu w celu wyprzedzenia general­
nego zgromadzenia ONZ. Na czele komitetu ad 
ministracyjnego mianowanego przez Ligę A­
Tabską, 6toi jako prezes Ahmed Hilmi Pas-za, 
b. generał turecki, obecny gubernatgr Jerozo­
J'my. 

PARYŻ PAP. - Przywódca Francuskiej Par 
tii Komunistycznej Maurice Thorez wygłosił 

w Dijon przemówienie przed 20-tysięczną rze­
szą robotników. W przemówieni11 swym Tho-

re.z omówił obecną poli•tyczną sytuację we 
Francji. 

,,Nędza klasy robotniczej rośnie! Robotn:cy 
francuscy, rzemieślnicy i chłopi odczuli już 

O trzeciq audiencję u Stalina 
proszą przedstawiciele państw zachodnich w Moskwie 
LONDYN PAP. Jak dowiaduje s i ę agen- Podsekretarz stanu USA Robert Lovett 

cja ·Reutera, przedstawiciele mocarstw za- i rzeczoznawca departamentu stanu Charles 
chodnich w Moskwie mieli omówić w cią- Bohlen, którzy w ciągu ubiegłego tyg'Jdnia 
gu ponied.ziałku szczegóło~y raport na te- odbyli konferencję z sekretarzem stanu Mar 
mat rozrnow 4 gubernatorow WOJskowych w shallem i ambasadorem brytyjskim sir Oli-
Niemczech. Według mformaCJi z W•aszyng- . . . 
tonu w najbliższych dniach oczekiwane jest ver. Fr~nksem, rozmaW'.ah w . niedzielę tel~­
uzgodnienie polityki m'JCarstw zach-0dnich fomczme z Londynem .1 Paryzem. Fran:o1s 
przed wystosowaniem prośby o trzecią au- Seydoux, doradca polityczny francuskiego 
diencję u generalissimusa Stalina. Żr6dła gubernabra wojskowego w Niemczech, wrć 
waszyngtońskie zwriacaJą jednak uwagę na cił w niedzielę s-amolotem z Berlina do Mo-
~ahania Francji. ' skwy. 

•• Sukcesv· arm11 Mar kosa 
RZYM PAP. - Radiostacja Wolnej Grecji 

donosi, że jednostki armii demokratycznej wy 
parły po zaciętych walkach oddziały armil a­
teń5.kiej z .rejonu góry Parnas. Armia demo­
kratyczna panuje .na całym odcinku frontu 
Parnas - Helicon, w odległości kilkudziesię­
ciu klm. od Aten. 

Artyleria wojsk demok.ratycznych zbombar­
dowała lotnisko Sates w pobliżu Salonik, za­
dając nieprzyjacielowi ciężk ie straty. 

Na o<lcin.ku Vitsi - Florina toczą się w dal­
szym ciągu walki. \V wynilku kontrataków, 

oddziały demokratyczne zajęły kilka ważn~h 
punktów strategicznych w rejonie Dendrocho 
ri - Jeropinghy. 

W Macedonii śrndkowej wojska demokra­
tyczne atakuj'ł umocnione stanowiska niepr:zy 
jaciela Asprovalta i Chalsi<liga. 
PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 

donosi, że w ręce armil demo.k.ratycznej wpadł 
roz<kaz dzienny, podpisany przez jednE!9o z ge 
neralów armii ateńskiej. Rozkaz ten zapowia­
da użycie gazów trujących przeciwko wojskom 
generala Markosa. 

Brytyjscy agenci w Indiach 
podburzyli Hindusów przeciw Muzułmanom. Napad wojsk Hindustanu na Hajderabad 

LONDYN PAP. o zwołanie specjalnego posiedzenia Rady Bez 
W poniedziałek o 4-ej pieczeńs-twa. 

kraju w celu „przywrócenia pokoju" i zapew­
nienia bezp i eczeństwa przyległych obszarów. 
Działanla wojsk hinduskich mają - jego zda­
niem - charakter „akcji policyjnej'". Po za­
kończeniu tej akcji naród Ha jderabadu ma u­
zyskać możność zadećydowania o swym rzą­
dzie i o st-0sun.ku kraju do Hindustanu. 

ca no czasu miejscowe 
go armi.a hinduska 
wkroczyła do Hajde­
rabadu, ostatniego 
księstwa Indii, które 
n:e dołączyło się do 
żadnego z <lwóch no­
wych dominiów: Hin­
dustanu li Pakista.riu. 
Natarcie armii hindu­
skiej rozwinęło się z 
3-ch stron: od półno­
cy, zachodu i południ<J 
wego wschodu. 

Komu!lJikait r:ządu Nizam 
Hajderabadu hinduskiego motywu­

je ~nwazję faik>tem, że 
rząd Hajderabadu odrzucił żądania w sprawie 
rozwi ązania odd.ziałów razakarów, zachowują­
<: y<h s i ę ag-resywnie wobec Hindu'Sltanu, oraz 
ułatwienia po!"rotu wojsk h induskich do mia­
sta Sekunderabad (dawny wiel>k.i o•bóz wojsk 
bryty jsko • indyjskich). 

Razakarowie, o których mówi komunikat, 
są muzułmańską organizacją wojsik:ową. 62-let 
ni władca Hajderabadu zwany „Nizamem"' jes·t 
również muzułmaninem. 17 milionowa lu<l­
ność tego kraju -.;kła.da się jednak w 80-ciu pro 
centach z Hindusów. 

Wo jska hinduskie zajęły już kilka mniej­
&zych - miast. 

• • • 
LONDYN PAP. Według doniesień z New 
Delhi wojska hi'lld'\liskiie wkroczyły już do Haj 
deraba<lu na głębokości 50 klm. i za.jęły m. in: 
węzeł 0.m!P.jowv Naldrug. Na tym odcinku woj 
s·ka Hajderabadu, dy.s.ponujące lo•tn.ictwem, 6ta 
wiały <lość silny opór. Na innych odcinkach 
armia inwazyina nie -spotkała się na razie z 
większym oporem. Radio Hajderabadu donosi 
o wzmocnienlu garnizonu w Sekunde.rabad i 
wzy wa ludność do sto6-0wania środków obro­
ny przeciwlotmczej. Wajs.ka hindusk.Je ::i.acie­
rają z 3-ch prowincji, graniczących z Hajdera­
badem: z Bombaju na zachodzie, z Madrasu 
na południu i z prowincji centralnych na pół­
nocy. 

LONDYN PAP. - Londyńskie !koła poinfor­
mowane 7.apowiadają, że rząd Hajderabadu -
bezpośrednio lub za pośre<lnictwem swych 
przed6·tawideli w Londynie - iprześle telegra 
ficmv aoel do 15ek,retarza generalnego ONZ -

' 
( 

* - * * LONDYN PAP. - Dowódca południowej ar 
mii hinduskiej gen. Rajendrasimhji ogłosił o­
dezwę do ludności Hajderabadu oświadczają­
cą, że wojska hindu&kie wkraczają do tego 

Mordercy z Ku-Klux-Klanu 
przeprowadzają krwawe wybory w południowych stan·ach USA 

NOWY JORK PAP. Znany faszy6ta Tal-
madge, członek organizacji Ku-Klux-Klanu, 
osławiony prześladowca Murzynów, został wy 
):>rany z •ramienia partii demoikratycznej guber 
natorem stanu Georgia. 

Wybory odbywały się w aitmosferze n!e.sly 
chanego terroru. W mqeście Aleton członkowie 
faszystowskiej organLzacji Ku-Klux-Klan za­
mordowali żonę i 5 dzieci Murzyna Nik~ona, 
domaaa.iaceao sie ~la s iebie nrawa ałosowa-

nia. Podczas wyborów dopuszczono, się oJlnzy 
mich fałszerstw. Członik:owie komisji wybor­
czych bez.prawnie wykreślali ze spisu Murzy­
nów. 

Osoby podejrzane o poglądy pos!ępowe -za­
trzymywano nie dopuszczając ich do urn wy­
borczych. 

Na ilustracji - członkowie zbrodniczego 
Ku-Klux-Klanu podczas 6wego aenoaralnego 
zc:rromadtenia w s•tanie Georoia. 

sikutk.i tzw. „planu Mayera"', a obecn~ gt<'~ 

im nowy plan wyzysku - plan Queu;lle'~ 

Od chwili, gdy komuniści zostali usu:i.:ęci l'J 

rządu, sytuacja gospodarcza Francji s~ale si~ 

pogarsza. Kapitaliści amerykańscy grożą, i~ 

gdyby do r.ządu powrócili przedstawici~le ludu 
francuskiego, wszelka pomoc w ·ramach p!a~ 

nu Marshalla zostałaby natychmiast cc1fn : ęta, 

Czy suwerermość Francji nie stała się pus•ym 
frazesem, jeżeli wszystkie rozkazy ;dą z Wfbi 
szyngtonu". 
Mówiąc o nowym rządzie francus.kim, Tho• 

rez oświadczył: ,,Premier Queuil/e, który by:ł 
już 22 razy ministrem, powiedział otwarcie, 
że nie bierze na siebie żadnych zobow: ązań w 
sprawie płac robotniczych. Można wi~c przy­
puszczać, że obiecany zasiłek w wys.:ikoścl 
2.500 franków dla wszystkich robotników ftctfl 
cuskich nie będzie wypłacony". 

Następnie mówca podkreślił kontakty n()Weot 
go rzą<lu z kołami gaulli6towskimi i 1Stwiero21ł, 
że masy pracujące domagają się i będą się dot 
magaly rządu jedności demokratycznej. 

W zakończeniu swego przemówienia przy1 
wódca komunistów francuskich wezwał ws.zv~ 
stkich patriotów i szczerych republi.Jkanów efo 
zjednoczenia się dla walki przeciwko reakc jj4 
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Prezydent Gottwald 
na urlopie 

PRAGA PAP. - Prezydent republiki cze~ 
chosłowackiej Klement Gottwald wraz 2 mał" 
żonką udali się samolotem na Krym, gd.:z.ie spąi 
dzą wakacje. Na lotni~ku prezy<lelllta żegnalia 
premier Zapotocky wraz z całym gabinetem. 
ambasador rradziecki - Silin, sekreta.n gene-; 
ralny partii komun1s•tycznej - Slans-ky, ora7J 
przedstawiciele władz rządowych. 

Konferencja w Paryżu 
w sprawie byłych kolonii włoskich 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek o godz.. 
15.30 rozpoczęły się obra.dy przedstawiciel! 4 
wielkich mocarstw w sprawie przyszlJści b. 
kolonii Włoskich. 

Obrady zagaił minister spraw zag:au'cznycli 
republiki francuskiej Robert Schuman. Na cze• 
le delegacji radzieckiej &toi • wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wyszyn• 
ski. Stany Zjednoczone reprezentuje embasa• 
dor amerykański w Londynie Lewis Doug!as, 
a Wielką Brytanię - minister stanu Hecto11 
Mac Neil. 

Wallace oskarża Trumana 
NOWY JORK PAP. - Kandydat na prEzy• 

denta USA z ramienia Partii Postępowej, Hen• 
ry Wallace, przemawiając w Baltimore, pod• 
dał os•trej krytyce politykę prezydenta Tm• 
mana. Mówca s·twierdzil, że wielkje koncerny 
mgdy jeszcze nie cieszyły się taki:n popar• 
dem rządu i nie ciągnęły takich zys~w z ;e• 
go polityki, jak obecnie. Rząd Trum;ina oddal 
władzę w ręce prowodyrów z Wall-Street i 
wojsikowych. Wśród 125 osób mianowanycn 
przez Trumana na wysokie -stanow:s.ka w au• 
min.ist<racji · - znajduje się f;ł przedst:iw.c1eli 
MmLi, lub wielkiego kapitału. 

Walia.ce w-skazał, iż oświadcze;-i :a T:um;ina 
mające rzekomo świadczyć o jego pos lępo• 
wych ;poglądach; w rzeczywistości podyktowa 
ne były względami wyborczymi. Truman mó· 

, wił o roZ6zer.zeniu praw obywatelskich, jed• 
nakże nie zniósł dyskryminacji raS{Jwej w ar1 
mii, a nawet wydał osławiony rozkaz w spra• 
wia badania lojalności urzędników pa!1stwc• 
'Vf}'ch. Oskarżając przeciwników o wywoływai 
nie hi-sterid w USA, Truman składa o:-ędzi a w, 
kongresie, które wywołują ten sam skutek, 
Wallace oświadczył, że gdyby prez. T:uman 
rzeczywiście chciał uchylić ustawę c.:i ty rub,1t• 
niczą Tafta - Hartley·a, to wystąpiłby prze• 
ciwko członkom kongresu z wlas-nej pa:-tii., 
któ1zy wypowiedzieli się za tą us t1w'l. 

. 'W_aJlace zażądał w końcu, aby rząd wyku• 
p·J J sam prowadził przedsiębiorstwa przemy~ 
sł-0we, pr<>dukujące samoloty bojowe. Dla: 
bezpieczeństwa USA - oświadczył {)Il - jest 
r:zeczą konieczną, aby tym przedsięo i orstwom 
~tóre nie mogą istn:ieć w warunkach produkcji 
pokojowej, nie pozwalano pracować dia WC'J-l 
ny. 
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Reforma szkol.nicłwa rolniczego Nap";t;;.„E~~;;ae Kevina 
N k b • • · I · I d • • • • k Dziennikarz angielski Tr11vor Evans nft" au ą O Jęta zostanie ca a m O z1ez WleJS a pisał_ obszerna biogrnfi~.ministra swaw ~ 

WARSZAWA PAP. - · nia 13 bm. w mim- a w r. ;1948 będzie uruchomionych tego typul Wysiłki Ministerstwa . R_oh1Jdwa I R~formlgraru~;ch W. Brytanu - Ernesta B~Vl· 
sterstwie Ro'1nictwa i Refbrm Rolnych odbyła szkół 540. Państwowe nieruchomości ziemskie Rolnych zmierzają do objęcia nauką całej mlo I n:. ~siązk: au~feryzowan~ przez p .. Bevin~ 
się konforenci'a prasowa na tktórei· zapoznano uruchomiły 5 dalszych szkól średnich. dzieży wiejskiej. C O<: ma c ara .. r wyrazme ,Ptanegirycznyc~ 

· · ' · lzawiera nrzeciez szere!! m eresuJąc a 

~':~~:nru:~ ~~!-~:~:ur~~:~zaj~ru\~tu~~~e~~~~ Będz1· e my wa I czyc' pod szta n darem ma 'r ks 1·zm u-I en ·1n1·z mu :~~ó~~i~tr~~e~tv~fi:,~~i!>°~~~ó:: 
wziął udz.iał rrumster Roln·::. twa 1 Reform Rol l ks1ązką Evansa zaJął się w obszernym arty 
nych Dąb-Kocioł. N d kt' . , . PPR K t . a h i Szczecinie solida- k?le sprawC>?-dawca !11.~skiewskii:go tygod• 

Dyrektor departamentu . oświaty rolniczej ara .Y a. YWOW yv • a oyvic C nika „No~oJe "'.remia .- Leorudow. . 
inż. PonikoW'6ki poo1kreślił og.romny wzro6't ryzu1ą się z uchwałami s1erpn1owego Plenum KC PPR , Przy teJ okazJi, Leomdow p~a ,tęł 
zapotrzebowania na fachowców w roln'ctwie . . . d k .. kt. charakterystykę OS-Oby p. Beviina, skreslo-

. . . . . . ~ ' Donio~łe de~yzje ostatniego plenum Ko- KC, mm. tow Skrzeszewski. Y" ys USJi. . 0 ną przez w.vbitna dzi<1.łat"7.~e Labour Party 
co wiąze inę s<:isle z przebu~oi_wą ustroiu rol· mitetu Centralnego PPR' znajdują szeroki ~ ra ro.zwii:ięła si.ę po re~erac.ie, przemawiało - Patrycję Strauss. W swoim czasie 
nego. W związku z tym w b1ez. roku prze·pro- dżwiek w organizacji partyjnej na terenie 23 mowcow, ktorzy nawiązali do wygłoszone ,,., 0 .;. • • Staff "' C 'n.psem, 

_,_ f zk l · t · · • · · · . I t d d · · t wych ~ ....... JeJ, wraz. ze or•1em n„ 
wa=.ono re ormę s o me wa ro1mczego. całego kraju. W€ wśzystkieh miastach wo~e- go refera u i o zaga ruen ereno · usuniętv został z Labour Party za ten-

Zorganizowano 7.-468 3-letnich szkół przy- wódzkich odbywaj_ą s:ę odpr~wy aktywow Między innymi przem:i-wi~li .r se1_cretarz dencje iewicowe". Później _ obyd~vaj ~dali 
sposobięnia rolniczego, które bztałtić będą tę pa:ty~nych, n,a ktoryc~ cn~aw1a się ~ zag~- KW PPR -. tow. Kłosiewicz . i wo~ew~a się do partyjnej Canossy i dzisiaj są mini­
młodzież wiejską, która musi pracować jedno dmema. B_ędz1emy o ruch .informowali w mia tow. Borkowicz. Podsumowa!lla dyskus~i, strami w rządzie Attlee _ Bevina. 
cześnie w gospodarstwach rodziców. Nauka rę napływania sprawozdan. która wykazała całko~~ Jednomyśln~~e Oto co nisała labourzvstka Patrvcja -
odbywać się będzie 3-4 razy tygodniowo , w 540 W Katowicach w odprawie wziął udZ'iał pa_rtyjnego aktywu. woJew~dztwa l szczecmĆ Strauss o działaczu Labour Party - Erne-; 
2-letnich i;zkołach śrndnich ~auka odbywać członek sekretariatu KC PPR t':lw. Ochab. sk1ego z uc~wałam1 ostatniego p enurn KKł ście Bevinie: . 
. ·. . . - . władze Komitetu Wojemódzkiego w Itomple PPR dokonali: I sekretarz KW - tow o- B · · • j a• kt 

się będZ'!e codziennie. Łącznie te dwa typy . 5?0 ktyw;•tów z terenu wojewódz· siewicz i minister tow. Skrzeszewski: ,. evma moma na.z:vac racze Te ~ 
!zkół obejmą w bież. roku 617 tys. młodzieży. CJ.e oraz ~ a -~ . . · . rem labourzystowskiego . towarzyst~a. 

. . . . . twa. Na zak'.inczeme narady zost~ła Jednogło- akcyjnego, niż wybitnym działa.erem zwtą?! 
Sllol~ictwo l.ic~alne . Slkupi młod~ez, pr~- Obszerny referat na temat uchwał ostatnie śnie. przyjęta rezolucja w której czytamy kowym tradveyjnego typlL Jego praca. 

gnącą s-ię spe~Jalizowac ~ z~wodzie . rolni- go plenum KC PPR, wygłc~ił tow . . Oc~abc-1 m. innymi: zwiazkowa odbywa się za biurkiem. a nie 
czym. W 1_9-4 hce~c?. k~ztak1ć się l>ędą 1~~ruk Przemawi~jący 11aste:pnie w dy~kusJi pierw „Na~a~a aktywu wojewódzJriego_ w w kopalni, c-r;y fabryce. On często prz.ema• 
to.czy rolm, _speciallsc1 w du~łach: c:-dmm1stra 3zy sekretarz. · KW. PPR tow .. Zenon ~owak Szczecinie_ w pełni so~d.arYZUJe_ się_ Z; wia tonem dyktatora, podkreśla:iąc, że uw& 
cyjnyn;i, spoldz1elczym, chm1elars~1m, tyto- nakreślił szczegółowo Unie: postępowania dla uc.hw_ałam1. politycznymi i org'.3-nttz.acyJny ża się m gospodar?.a, a nie za sługę sweg{> 
.ri'.a.rsk1m, hodow_lanyl1}, m!eczarskm~, rybac-

1

. wszystkich ogniw organizacyjnych, celem rru sierpniowego P!enum Komitetu Cen- związku zawodowego. Ma on mało łączności 
kim, pszczeklrsklim 1 m .. Licea p~<lzielone 70- realizacji doniosłych zadai1, które · p;art'ia na- tralnego. . . duchowej z robotnikami ..• 
s~aJy na .trzy typy: . 63 ltcila 3-le!m~ 1-go. st~p- sza stawia przed sobą w obecm·m okresie. Nar31da wzywa wszystkie orga~cJe „Bevin nie mosi najmniejszego opcmi. ze 
n:.a, 7.3 hcea 2-lelme .2·go stopma 1. 58 hceow w dyskusji zabierab głos 35 mówców. so. par~yJn~ d? gn~·ntowneg'J przyswo3enia strony swych kolegów, jeśli ta. opozycja. 
4-le~ch: Na podkresleme z~sługuJe pow:~k- lidaryzowall się oni w pełm z uchwałami sob_ie w1elki~go i . cennego dorobku ideo mo~łaby uszczuplić jeizo whidze. Mówia. że 
szenie l!a:by słuchaczy w ltceach rolmczych plenum KC i zadeklarowali w imieniu akty logi~znego s1e_rpmowego plenum ~c, do władzę swą gromadzi jak slcmiec ... ·Na-
z s._653 w roku ub. ~o 16·000 obecnie. . wu całego województwa konsekwentnie rea- dama 9łębok.iej mar~JstowskfeJ oce- tychmiast traci równowa.g-ę gdy mu ktoś 

Reforma objęła tez programy naucZ{l.ma. I lizować cele i zadama n~sze1 Part:fi: . ny sweJ d_oty;h~21as?we1 pra~y: do prze- oponuje, jego władcza a~hiĆja zamienia: 
Myślą przewodnią o?ecńych programów jes~ ~a .zakończen'.e zebran.1 uchwa!ili Jedno- pro~adze~a srruałeJ krytyki 1 sa:no~y się w pychę, jego zdecydowanie - we 

dostosowanie nau<'zama do obecnych potrzeb myslrue rezoluc1ę. w ktorei. sohdaryzowall tyki b_łędow w . ram.ach poszczegoln~ch wściekłość. W szeregach Labour Party -wy-i 
społeczno - !Ospodarczych. Wprowadzone zo· się w pełni z uchwałami sierpni.:iwego ple- zespołow or~an.izacy1nych. d • P czuwa się że Bevin nie miałby nic przeciw„ 
stały nowe przedmioty m. in. ekonomia poli- num KC PPR. , . . „w zrozumieniu o~omnych za an . ar- ko dyktaturze, jeśli dvktatorem bedzie o!( 

1 tyczna, organizacja wlnictwa, oparta o wsp6ł 11 września br. odbyła :się w Szczecinie w tu na n~wym etapie :valki kl"!-soweJ, w sam Bevin zawsze jak ~dybv · dekretuje 
czesne pojęcia społeczne i ekonomiczne itp sali konferencyjnej WQjewódzkiego Komite- przededniu zjednoczenia poli:kieg':> ru- :„ t · • ó · kt 'dze, · B. 1 

. - . · kt PP-=--R h rob tniczego zewrzemy nasze szere za.nnas \vyrazac sw J pun Wl ma. ~ 
Mini-ster Dąb-Kocioł przypomniał dziennika- tu, P'f'.R w.ojewod~a narada a ywu . ' w c_ u 0 . • vina boją 'się„. Mimo. że na kongresach pal' 

rzom, że przed .wojną było zal~dwie 19 Med- któreJ w~ięło. udztał . okoł_o 600 aktywistów g1 wo.ko~o Komitetu Cerr~!ne~ot k~ry tyjnych. Bevin zasiada wśród delegat6w1 
nich szkól rolmczych, a obecn~e zorgan1zowa I ze Szczecma i całego W'JJewództwa. . . dał 8.~1~dectw~ rewo U<"~ in:J ~os • 0 trzyma sie od nich zdaleka ... 
no ich 194. Szkół powiatowych analogicznych Referat spraw'Jzdawczy o plenlll'.1 &1erpmo j ~zy.stośc id~logicz~ą. Parh1 1 V(lernosci Bevin ·nie. może srożyć się w Izbie 
do obecnej 2-letniei ~zkoły średniej było 169, wo-wrześniowym KC PPR wygłosił członek idei marksizmu-leninizmu. G "· . t kt . - . t k . k k 

· ' • mm i ra owac JeJ a Ja ·ongresy par-

. , ł k · 1 · t t ' I f b k t ' b n I w' u s A ll'jnd~m~~ai;~:ac~~~~~:ęl~~~~~ po a m11 arys ow 1 a ry an ow ro 1. ~:~~r!:?:F[::~\~łYli::?~~~ 
·.zapełnia kasy pancerne miliardami dolarów - wyduszonych z amerykańskiego robotnika ną gwałtownością reaguje na krytykę w. 

MOSKWA PAP - Dziennik ,Kra.sna1·a1 wiel1tiego towarzy.;htra hutniczeqo oraz dyrekl gów zbrojeniowych, propagatorami l podż~a fabiGde Gm.iB'n. _jak n~dz~azd.ach swt ojej patwirqL 
· ' · · · k · · d J · Rz -O kań k' • „ Y evm znaJ UJe się w o.warzys e 

Z'W'lezda" wskazuje na decydującą rolę mono- torem wielu mn.ych koi;-poracyJ. Pomocn~ m1-µzam1 o nowe WOJny. . ':l amery . s I o ludzi, 'których uważa. za wyz. 'szrch od sie-

JXMÓW ame~ańskich w militaryzacji. St_anów =~~: ~':[J11;~~~!ru~j=o~:;~~h.~ z::i~o~!~ ~~~~~iri:::cz~~ik! :~~a~r!l~~~ :0:i~: bie ~ powodu ich . pochodzenia; ?dczuw~ 
Z1ednoczonyC11. Mono.po.Ie amerykans.!ue - d . ie ""tem .u=bó~ ·a.roów dolarów czyli 62 proc. budżetu na ce· udrękę kompleksu ruepełnowartosci. Wyna 

· d · 'k · ęł lb · "" ki z wo mczący <> ... i ...,. · ' gradz sob· to p·~-- 11·owatym post"""' 
pisze . 1:'1enn.. -: ciągn . Y 0 rzymi~ z, 5 Hill jest znanym przemysłowcem. Przedf;tawi- le wojskowe. Sumy te idą równiet do kieszeni . a ie za .v~ ..,.,..--
ostatnie] woiny 1 o.becme w:llbogacaią Się na ciele kliki wojskowej ~toją na czele lconcer· koncernów. ~i~m W st~~l'.flkll do ~ych, którzy są mu 
skutek ro7lJlę'tanej przez i;iebie psychozy wo- nów amerykańskich i zarazem przenikaJć\ do Wyścigi ib<rojeniowe rozpoczęte przez mo- rowru,„ albo .mZSl. „ od niego pod względem 
jennej. Wielki ikomcern „Gen~ral Motors" do- wszys•llkich decydujących 09niw aparatu pań- nopolistów amerykańskich - kończy dzien- pozvcJI S-Oc]alneJ; 
starczył a.rmil amerykańskiej podczas ostait- stwowego. Po.zot;łają oni· równ:ież w ścisłym ni1k, - .nakładają wielkie dęiary na ma6yJ P~rtret P· Be;rina, malowany P~ Pa.­
niej wojny 33 procent karabinów, ponad 25 kontakcie z mO'llopoli&tami. będąc w ten spo- pracujące, wywołując wśród nich wielkie obu trycJę Strauss Jest dokładny, barwny l wy. 
procent nnólnej ilości motorów samolofowych só·b głównymi inspi'l'a;tor„mi nowych wyki- rzenie i protesty. razist:v. Trzeba przyznać, że trzyletnia dzia. 

~„ łalność p. Bevina ria stanowisku ministra. 
znaaną ifość czołgów, ma-.izyn pancemyoh O· spraw zagranicznych potwierdziła prawdzi• 

raz innej broni. 11 koncernów przemysłu lot- Uczczen·ie· pam·ięc·i ofi·ar MaJ·danka wość i trafność rysów tej charaktervstvhl. 
niczego wyproduk01Wafo 60 proc. &przętu lotru B. n. 
czego. Konceun „Dupo'1'1t" dosrtarczył mate~ia-

ły wybuchowe. Wszystkie te koncerny są :>be LUBLIN PAP. - W Lublinie rnzpoczęly się Dybowski. 

1

1 265-lecie Wyzwolenia Wiednia 
cnie w dalszym ciągu dositawcami broni. Oi- uroczy&tości w ramach Tygodnia Majdanka. Na zakończerue uroczystości odczytano re- k 61 J S b' k' 
brzymie ich zyski charakotery·mją chociażby Urocz;y.;tości ku czci ty<:h, k·tórzy zginęli na zolucję, w któ1ej czytamy m. in.: przez r O ono O leS tego 
naJS<tępujące cyfry: w rn:ku ubiegłym dochody Majdanku poprzedził w dniu 11 bm. caipstrzyk „Faszyzm niemiecki pokonany, lecz nle do- WIEDEŃ PAP. - Z inicjatywy towarzystwa 
ich przed wpłaceniem po.datków wynosiły 28 i a.pel poległyoh na placu Llte~im. W cap· bity, znalazł protektorów wśród imperialistów austriacko - polskiego odbyła się w W!edniu 
miliaroów dolarów, podcza.s gdy w r. 1939 wy- strzyiku wzięły udział poczty sztandarowe ora:z amerykańskich, jednak narody miłujące po- uroczystość z okazji 265 rocznicy wyzwolenia 
nosiły one 6 i pół mHiarda dolarów. delegacje byłych więźniów Majdanka, z po- kój i woln-0ść nie dopuszczą do tego, by po- Wiednia prz.ez króla Sobieskiego. 

„KrMnaja Zwiea.da" zwraca uwagę na śd- słem prof. d<r M. · Michałowiczem na czele. wstały znowu obozy zagłady. Ponadto rezolu- W uroczystości wzięli udział członko'Wie rl"l 
sły kontakt między monopo<listami i kolami W dniu 12 bm. na piątym polu b. obozu cja zawiera pmte6t przeciw mordowaniu de- du austriackiego z kanclerzem Fieglem na cze 
woj&kowy.mi USA. I ~a,k np. mi:nister obrony Majdanka odbyło się .uroczyste ołwa.rcie „Ty- mokratów w Grecji, Hi<Szpanii, Vietna.rnie, Chi le, przewodniczący Komunie·lycznej Pa.rm Au· 
na.rodowej Stanów Zjednoczo.nych - Ferre- godinia Majdanka" z udziałem 30·tysięcznych nach, Indonezji i Pales•tynie o.raz żąda rozbro- strii, poseł Koplening, burmistrz Wiednia Kiler 
stal j.est b. prezy<lentem domu bankowego rzesz społeczeństwa. jenia, denazyfikacji i i;tworzenia jednolitego ner, personel Misji Po11itycznej R. P. z charge 
DlUon Read, jego zastępcą jest Draper, b. wi- Na uroczystość m. in. ;przybyli: man;załek I demoikratycznego rządu w Niemczech. Zebra- d'affa.ires Tykocińskim na czele oraz liczni 
ceprezydent . tegoż domu bankowego. Pomoc· Sejmu Barcikowsiki, mi•ni6ter Sprawiedliwości _ni złożyli następnie wieńce u śtóp kopca mę- przedstawiciele prasy austriackiej i z-a.granicz 
ni.k ministra lo-tnictwa Witmey -był prezesem Swiąbkowsiki uraz minister Kultu-ty i Sztuki ob. czenników Maj<lan:ka. nej. 

Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
26) czasami dre&Zcz przerażenia - jego martwo I woc swoich wysiłków wychowawczych w do 

ta jest bliska obrazu śmierci, pl'zywołu.ie do mu, szkole. instytucjach i kościele brukają 
pamięci wzrok trupa. Andrzej zdumiewał nagle i wołają., że nie można być naiwnym. 
si.ę coraz bardziej zmiennością. stanów psy- Tak to właśnie nazywają. 
chiCZ111ych, jakim ulegała Natalia z sekundy Przerwała swój wywód głębokiego Za.lu, 
na sekundę. Nie była osobą zrównowflżoną o dysząc zleklrn. ale wyraźnie, taka ogarnęła 
stałych niezmiennych cechach wyglądu i p<>- ją emocja. W słowach, które wypowiedzia-
stępowania. Przepływał przez nią_ strumień, ła, t:yle. było rozgoryczenia i bólu. że An• 

- Nie rozumiem tego - ~ała. łem zawsze _ sło'Wl!lictwo . katolicyzmu. Mówi który niósł to znużenie, to koncentrację drzeJ memal wykrzyknął: : 
· - Poznając życie tak dalece, że zmusze- ono, że istnieją młyny boże, które nieu.stan- wszystkich nsychicznych sił. to radość i za- _ Tak -wielkie przeszła pani rorozarowa-

ni jesteśmy zrewidować pojęcie o świecie nie mielą. Nie wiem. czy te młyny są_ boże, interesowanie życiem i znów smutek, pełny nie? 
przedstawione w książkach, nie możemy ale pojęcie żarn zgńiatających ludzi " ich głębokiej rezygnac.ii. Gdy patrzył w je.i zielo - To za słabe określenie" Widzi pan, ko­
jednocześnie pogodzić się z ciemnymi stro- dzieło bardzo mi odpowiada, jest tragicznie ne, teraz p\lstką wiejące oczy, czuł .iakbv bieta bardzie.i narażona jest na zbrukanie, 
nami rzeraywistości i pragniemy ją prze- bliskie prawdy. zimny powiew z samei głębi jej dziwnej niż mężczyzna„ 
kształcać. Andrzejowi zdawało się, że jej głos zała- duszy. Przeszedł go dreszcz, Powstrzymała się nagle od dalszego m6-

- Idealizm, romantyzm. mał się lekko i załkał, ale tylko przez krót- - Niech pani tak nie patrzy! - Zawołał wienia, jakby odczuła, że l'Owiedziała już za 
- Nie, właśnie realizm, tylko istotny . . ki moment. Opanowana natychmiast ciągne wtedy. wiele, jakby zbyt wyraźnie zdradziła siebie. 

Mrronki przecież zdecydowanie odrzucamy, ła dalej. - Ach, przepraszam! To bvło bardzo Znów przyjrzała mu sie uważniej i nagle z 
książki uczą zaś aktywnej postawy wobec - Mówił pan ° konfrontacji życia i wie- głębokie zamyślenie. Nic więce.i ! Nic więcej! niekłamanym przerażeniem zapytała: 
zła. Realizmem nazywa się dzisiaj często dzy, rzeczywistości i książek, a · zapomniał Ostatnie słowa podkreśliła bardzo silnie, _ Gdzie my jesteśmy? 
•zręczny układ ze złem, gdy jest to tylko pan o konfrontac.ii młodości i życia. b · • · Andr · k ' · 
pogłębianie nieszczęścia. Walka ze złem - O tym nie zapomniałem, ale nie lubię a Y wpoic. ro.oz~ w zeJa. ta ie sam~ - Przejechaliśmy S:kierniewice. 
jest d'.lpiero najprawdziw.szym realizmem. tematu tego poruszać. przek~name, Jakie starała Slę ugruntowac - To już pół drogi, mój Boże! 

B d ' d k t M . ' A h łod '' 1 w sobie. N ' d. ł . . .:1-- • t k 
- ar zo Je na roman ycznY1}1.„. · . - oze pan ma ra.cJę. c , m ~sc „„ _ Na wspomnienie 0 młodości? _ za- . ie. oo Ję a w1eceJ prowaUZAJ1,1~J a n.a· 

. - Jest pani w błędnym mniemaniu. 'Nie Gdy dorośniemy, ucieka od nas zbyt szybko! pytał. m1ętrue roZI1!-owy. ~tała z ław~i i podel?zła 
ma realizmu romantycznego, wynikać on - Może nie tyle szyl:>ko, ile tragicmie, _ Na wspomnienie czegoś jeszcze bar- d? okna: Usiłow~a . .Je ot~orzyc, ale .z~1ęło 
:tnoże jedynie z większej, prawie zupełnej cBoć są ludzie młodzi przez całe życie. Prze- dziej tragicznego! _ odpowiedziała cicho. s1.e bardzo mó<?11~· 1z dopiero A_ndrzeJ 1 to .z 
'świadomości, staje się więc jej w'ykładni- cież jest to wyłącznie kwestią postawy psy- _w dzieciństwie •wpajają w nas. pan to·pa memałym :vysilk1em _ zd?ła;ł .J~ poruseyc. 
kiem. Walka ze złem jest nakazem tej głęb- chIBzinej, zachowania młodzieńczych entu- mięta chyba doskonale, wszystkie głębs?.e P:ro:;z otwor ~padło z. pol swieze, pachną.ce 
szej świadomości rzeczy. zjazmów, złudzeń, nadziei. Na tym zaś pole- pojęcia, a więc ideę dobra, sumienia. skru- powietrze. ~iatr od~riewał dym _lokomoty-

- I tym chce pan ,,prostować" ścieżki! ga tragedia, że życie, gdy 'wciąga nas głę- chy. przebaczenia. piękna, siły moralnej. wy w przem~rnyzp. kien~nku. powiet.rze było 
Słowo ,,prostować" wypo·.viedziała z tak bió, rozwiewa wszystko - rzeczywistość Powtarza s.ię: nie kradnij, nie kłam, czcij wię:- cz:yste i pełne woru skoszoneJ trawy 

szczegółowym naciskiem. że ton głosu jest b~zo g<;>rzka. . . , rodziców, aby, gdy zdobywamy samodziel- htbmu i_ s~nowego l~su. , 
mógł uchodzić za ironię. Nacia wciągała się Pa!ll Nataha zatopą~ . się ns.gle. w„my~- ność, walkę o byt po:lnać od razu zanrze- Natalia me przestaJąc patrzec na pola: 
jednak w rozmowę, coś ją w niej widocznie lach' 1 patrzyła przed s1eb1e swym me nie Wl- czenia tych wszystkich ·w·zniosłych p.rzyka· zapytała: 
interesowało. dzącym' wzrokiem, gdy oczy gasną, stają się I zań. Dorośli stworzyli takie warunki byto- - Czy jest pan marzycielski? 

- Nie liczy sie pan z siłami. które są po- :martwe. a wizje napływają od wewnątrz, z wania, że trzeba kłamać, oszukiwać i często - Nie rozumie·m uvtania. 
tężnie_isze od lorui i n,akazów. Podziwi.a- mvśli.. Tei?o rodmju spofrzeni@ wYWOłuje na.wet la.mać innych bez sk~!.łów. Cały o· {0. c. n.l 
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Wspólny program pracy i walki o lepszą 'przyszłość w.si polskiej 
Przemówienie Prezydenta RP., sekretarza geneneralnego KCPPR Bolesława Bieruta do delegacji Stronnictwa Ludowego 

W poniedziałkowym numerze „Głosu Ch łonskiego'' dono~iliśmy o delegacji Stronnie- I Na tle wspólnego programu nastą.pi nie- I stęp społeczny i gospodarczy. "".śród cywilizo-
t~a Ludow<'go. która z .Marszałkiem Sejmu Władysławem Kowalskim i pre7.esem SL mi- wątpliwie jeszcze większe zbliżenie pomiędzy wanych narodów był jak naJwiększy. . 
mstrcm WinePntym Baranowskim na czele odwiedziła Prezydenta, H. P. tow. Bolesława Bie, działaczami Stronnictwa Ludow11go i połączo- 11fusim.v więc pamiętrć o tvm a hy .w m1a­
ri!ta. Podaliśmy ~ streszczeniu przemówienie- prPzesa BaranowskiC'go. który w imieniu szero- 'nych partii robotniczych, bo tylko wspólnym rę naszych osią.gnieć PRZECHODZić OD ETA­
kich rze~z .pracuJącyrh chłopów zorganizowanych -pod sztandarrmi SL wyra.ził ~adość z po- wysiłkiem możemy ten program wykonać. PU ODBUDOWY KRAJU ZE ZNISZCZEN WO 
w:odu. oh.ięcia przez tow. Prezydenta funkcji sekretarza Generalnego Polskiej Partii Robot- TPgo programu nie może wykonać ani samo .JENNYCH DO ETAPU PRZEBUDO'VY STO-
n1czeJ. Tow. Bolesław BiC'rut odpowiedział de legacji co następuje: Rtronnictwo LudOW(', ani sama Polska Partia , SUNKóW ROLNYCH W NASZYM KRAJU. 

Ob~""WatPle i Towar?ysze wspólnej praey! -
w odpowiedzi zaczął ob. Prezydent Bolesław 
Bierut - :Milo mi j<.>st - mówił między in­
nymi Obywatel Prezydent - Rłyszeć od Was 
wyrażone przed chwilą zapewnienie dalszego 
wysiłku w kiernnku umocnienia Polski Ludo­
wej. Cieszę się ~tym hardzfoj, że spotkanie na­
sze ma miejsce w momencie rozpocz}rnającej 
się zdecydowanej walki z wyzyskiem unrawia­
nym na wsi przez bogaczy i spekufantów, że­
rujących na. trudnościach powojennych i na 
nędzy Judzkiej. 

Podejmu_jPmy wsp6lnie trud podźwignięcia dro 
bnych i średniorolnych chłopów na wyższy po­
ziom żyria gospodarczego i kulturalneg-o. Wy­
chod:r,imy na wieś z programPm, który jest 
wspólnym naszym programem pracy i walki o 
lepszą przyszłość wsi polskiej. 

Robotnicza. ani żadna inna partia w pojedyn- \Etap ten łączy się śriśle ze 7<lery<lo_waną. wal­
skiemn do stopniowego wydź">1gnięcia się z dzi ke. Ten program może wykonać tylko cały na- l ką i troską. o usunii:cie upoślPrlzrma 1 krzy-
Riejszego ba,rdzo piPrwotnPgo i zRcofanego sta- ród pod przewodnictwem swoich stronnictw. wdy szerokich mas lndności pracującrj wsi. 
nu na tory gospodarki bar!lziej nowoczesnej, Na rzecz tego progrnmu musimy zmobili- Program podniesiPnia dohrohvt11 1 k11\r11ry 

-tzn. bardziej wydajnej. Nie ma możliwości zować wszystkie siły w Narodzie, .abyśmy .d7.i~ mas ludowych jest nasz.vm progrnmPm narodo­
podniesienia poziomu oświaty i ogóJn„go -pozio łając -planowo i z rozwa~ą., mogh ten wielki wym. Na tym etapie·. musimy połącz~·<' za<ln-
mu życ.ia codziPnneiro wsi, jak tylko przez proP"ram ludowy wykona.ć. nia r>aństwowe r. zailaniami i prol!TaffiPTll de-
zwiększenie wydajności pracy rąk lud7.kirh Zadaniem całego Narodu Polskiego jest mokratycznv<'h partii 11olitycz11y<'h Musimy 
przez wyższy poziom techniki i kultury rolnej. zapewni<' masom prarujac:vm wyższy poziom dokonać wielkiego zwa::-cia szeregów mas chłop 

Zmierzać bę<lziE>my konsekwl'ntnie do pod- życia codziennego i kultury. Ponadto wyzwo- skich i robotniczych dl:i. zabflzpieczenia szyb­
niPsienia poziomu życia biednego chłopa przez lic siły twórcze tkwią.ce w ma~ach ludowych, kiego postępu w pracach nad podniesienie~ 
skierowanie wyiliłków i pomocv paflstwa na tak, aby Polska stała si' bogatym i przodu- pozio~u życia mas ludowych.. Potrzeh:v wsi 
rzecz biedoty i średniorolnego chłopa. I .i~cym krajem oraz, aby wkład Polski ~w po- wysuwają. si'ę dziś na czoło naszt'go wgpólnego 

Obniżka cen zboża kwalifikowanego 
Drobni rolnicy placq 110 kg zboia kwa!ifikowanego za 100 kg ziarna siewnego 

programu. 
Partie rohotnic7.e stoją dziś -przeil wielkim 

dziełem ?.jednoczenia ruchu robotniczego, to 
samo zagadnienie stoi przC'd stronnictwami 
rhlopskimi. Będziemy dążvli do jak najrych­
lr_iszl'go połączenia w~z:vstkich ~ił ludowych 
dla przvśnieszenia realizarji wielkiego og6lno· 

Nie mam:v innej clrogi, jak tylko ydoby- W ramach pomocy drobnym rolnikom, Mi· zku Samopomocy Chłops"de.f, 
ełe z dzisiejszej biedy i upo~ledzenia podRta- nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych obni- stan ich rolniczego posiadania. 

stwierdzające 11arodowe"io programu. spoi'erznego i gospodar­
czPgo. kt6rym jegt -podniesiC'nie dobrobytu i 
kultmy mas pracnjących. a przez to samo -wowych mas chłopstwa prarujęcego i -pocią.g- żyło cenę wymienną. nasion siewnych o 20 pro- Pierwszeflstwo w korzystaniu z wymiany 

nięce ich ku lE>pszym /formom gosporlarki wiej- cent tak. że równa się ona. obecnie 110 kg. ~ ki 
skiej, która nmożliwi masom chfopskim wvższą zboża konsumcyjnego za 100 kg. zboża siew- mają drobni rolnicy województw: olszt.ruS e­
wydajność ich pracy. ohfitsze "Plony. a jedno- ll"I!·' go, szczeciflskiego, krakowskiego, kieleckiego, 
cześni!' wyż~zy poziom iyria kultmalnPgo. Mu- Rolnicy pragnący wymieni~ ziarno -powin- białostockiego i warszawskiegoo oraz „powia­
l!im:v dopomóc drobnemu go8-po<larstwu chłop- ni przPdłożyć odpowiednie zaświadczenie Zwią- tów przyczółkowych«. 
ll-llll-1111-ll!l-llll-1111-1111-llll-llll-llll-łlll-lllł-1111-llll-llłl-lłłl-łlłl-llll-1111-llłl-1111-llll-IUlll!lllllll 

Jeune trwa ~H~nlaria nawoiami w ~minnn~ ~Dół~lielnia[~ 
Malo i in:dni<Jroini domagają się zwiększenia kontroli nad rozdziałem nawozów 

borz kumoterstwo jest tam mocno zakorzenio- widzi. Są. takie wsie, jak Wola Mos?:czenir.ka, 
ne. W końcu, 800 metrów na·wozów, jakie w której poza dwoma. wyniienionymi wypad­
Gminna Spółdzielnia otrzymała postanowiono kami żaden drobny rolnik nawozu nie kupił. 
rozsprzPdać, ale -po 75 kg. każdemu goRpoda- Czyżby przytoczone fakty były przykładem do­
rzowi. Małorolni chłopi chętniE' by nawet taką. hrego funkcjono.wania spółdzielni gminnych, 
ilość nawozu nabyli, gdvby nie jednak cieka- rzyżby w ten sposób miała wyglądać pomoc 
we zarzą.dzrnie spółdzielni. Otói każdy mnsi drobnym rolnikom f 
się najpinw wylegitymować kwitami podatko- Kumoterstwo i takie -postępowanie przy 
wymi. potem rlopiero dostanie kwit na naV{,Óz rozdziale nawo:-:ów nie przechodzi bez echa. 
i nan•szcie skirrowanifl na stację do magazy- Winnymi popieranfa bogacza i utrudniania na­
nu. Ałowl'm, biurokrac>ja i odsyłanie od Anna- bywania nawozów małorolnym powinny się na­
sza do Kaifasza, a rezultat znów taki. że na- ty~hmiast za.jąć czynniki kontrolne. 
wozy wykupuje bogacz, a małorolny ich nie (Tasz.) 

wzmocnienie Polski Lu<lowE>j. . 
W d~ l~zym ciągn Obvwatel PrE>zydent l'll· 

lPslaw Bierut w dłnższPj rozmowie z przerl­
~tnwiri<'lami władz SL ~vwo intPn,rnwał si" 
pracami Rtronnictwa Lnrlowrgo, oraz ~posoba­
mi przyjAri:i. z rPalną. nomocę rałP.i hiedniPj­
szPj masie ludnośri wie.i,skiE>j. DziPlił się swy: 
mi <'ennymi do~wiadczeniami i ohserwacjam1. 
7. gł<;>hok:i. troską. mówił o potrzebach i Tl!o: 
żliwośriach pomory bPz-pośrednici naibardz1e,J 
upośled1onvm i najhardziej pomorv potT?.ehu­
jącvm . Dornilrnł. ażl'bv w ro7wijaniu inicja­
'ty-Wv i poczynań. za<"hować pPlną rozwagę i. 
troskę o rzeczywiste dohro praru,i:}cych nias 
chłopskirh. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

T YGOONlk<.PAlHYl>ULO- SPOŁ"ECZNY1 

Zarządzenie Mini•terstwa o sprzedaży na­
wozów do dnia 1 wrzrśnia wyłącznie dla ma­
ło i średniorolnych chłopów, spotkałQ się z 
dośe różną interpretncją u poszczególnych 
władz Gminnych Spółdzielni. W wiełu powia­
tach, a między innymi i w piotrkowskim -pod 
chodzą Zarzą.dy Gminnych Spółdzielni do spra 
wy nawozowl'j, wPdług włagnpgo upodobania. 
Nie zwraca się uwiigi zupełnie na zarządzenie 
Ministerstwa, a fakt, nie otrzymania nawozu 
przez mało i śrl'dnio rolnych tłumarzą. człon­
kowiP zarządu owych Gminnych Apółdzielni z 
wirlkim krzvkiem, iż stanowczo było za mało 
nawozów, aby k:-:i:~1y mógł je otrzvmać. LECZ 
DLACZEGO NAwozy MóGŁ NABYć BO­
GACZ WIEJSKI'? Pomoc nawozowa dla ma­
ło i śrrdniorolnvrh podfrta zo•tała nie -pofo, 
!lhy 1.aopatrywal Rię w 11ie bogacz, speku­
lant wi('.i•ki, a w tym eplu hv ilrohnego rolnr. 
ka wyrwać wrPszrie snod znleżoośc·i bogal'.za. 

łl-lłłl-łłłl-llH-łlll-1111-lłU-1111-llll-llll-lłl-łlll-łlłl-łlłl-lłlł-llłl-1111-Jlll-1111-1111-1111-llll-l"'._n 

Rwl'<:o rw su zapowiadaliśmy na łamach 
,.G1Mu'' F<·i~łą kClntrolę akrji do8taw i roz­
rl7ialu miwo7ńw ~ztn<'znwh. Kontrolę tę pod.lę­
li~my i bęrlziemv teraż systematycznie wydo­
b:vwa-' n'l ~atlo rlzienne wszY"tkie niedoci•­
gnięcia 1 kumoterskie kombinacje. Kumoter­
~two ro?tdrlmożnionp właśniA w spóldziPlniach 
gminn»rh mu•i 1.gi•1ać, a łnało i średniorolny 
chłop mn•i nrzekonać się. i7. spółilzielnia jl'st 
i nstytnrią. dla niPgo stworzoną. i jemu przede­
ws1vRtkim służącą. 

Po ohserwarjarh w powiPrie piotrkowskim 
twiE>r<lzę. ŻP. kontrola sprawy nawozowej po­
winna ohją.<' wi<zystkifl Gminne SpółdziE>lnie, 
w ktńryrh hyłv nawnzv. w7.ględnie w kt6ry<'h 
mi~łv hv~ one rozrlziPlani>. Do nicktórvch 
irmin, .i~ k na prr.vkład Krzyżanowa, wedhtg 
in"otm""ii chło1Jów. nawozy znpelnie nie (io­
farły. Dlaczego'? RzPlr01no bliskośi' Piotrkowa 
hyła tego przyrzvn!J., ka7.ćlv h'owiem mógł na­
być jr w PowiatowP:i R-p"1clzirlni. Ale nawet 
w Lonr:inówce, odlep;łPj 5 km. od Piotrkowa, 
nikt nie sły'l'zał o możności zalmpu nawozów 
pnez mało rolnych do 1 września. Do dziś 
małorolni jak Adam\'zyk Zyg-munt. Rolka Ma­
rian. }. ilas1.ek F.U'.!<'niu•:i:. wilowv Knlbat Lro­
kadia. Zam Ll.'okadia, Karpik Jó1efa, i wielu 
innych czekaja na ·nawozy. 

W gminie Szydlów ;;prawa pPed<Staw:a <Się 
poilohnie z tvm. Ż<' r·hor·ia7. ro S!:ydłowa jPst 
też 1aledwiP około 'i k1ri. ocl Piotrknwa, nnwo-
7.y dotarły clo spil~dzinlni w dość pokaźnPj 
ilości ho 10:10 kwintali. 'l'yll<0 1,nown ro7il1.ie­
lono je -poTYliędz:v r?łonl<ów Samopomorv Chłop 
skie:i. a rzłonkami ZSCh. są. przeważnie boga­
ci rliłoni. · 

Naj~li:~noa'ic?nieł Jednak, Jak się dowiadu­
.łPll'..,.. ro:id:.-iał nawozów wyglą.d~ł w gmjnie 
Wolbnri"·· .Tn7. w lipru na stacje Bnbv, !'!<lziA 
nifrś<'i sie ma-razvn s»ńł<lzirlni przyhvł piPrw­
szv WP'rOT\ n•woztiw. Pa n sołtvs 7. :hfos7r7<>ni­rv. były kasjPr gorzE>lni Ramooomocv Chłop­
~ldc_i. a olwcny ezłonek znrząilu snółilzirlni 
~TJrzedaw?ł z wnlnej ręki jn.?; wli""C~llq nawo~v 
sztuc7ne po J200 zł. za metr. W tald spMób 
11.ah-vli od "iP~o na.=li~ n~vret mabrril11i Soh­
czvk rzv Weżvk z Woli Mn•zczPnirkiPj. Z -pó­
f.nil'i•zvrh jnnnak trnn•"ortów znopntrzYł<t siA 
w n'•wozy pne .... a·;,niP 1\fn•1r1Pnirn., ho jak się 
mńwi w g-rn,,.,~ilnrh nnlP7nrvrh <ln !!minv Wol-

Ceny zw~erząt rzeźnych 
W ostatnich dniach notowano następujące 

ceny zwierząt r;;eźnych na targowiskach w 
Łodzi. 

Za 1 kg żywej wagi płacono (cPny loco tar­
gow'.sko w Łodzi łącznie z kosztami handlo­
wymi) ICROWY: I-sza klasa dobrze opasione 
120 - 135, II klasa średn'o opasione 92 - 115, 
nr klasa mało opasione 70 - 85 zł za kg. 
BYCZKI: I kl. opasione 112 - 127, II kl. ma­
ło opasione 95 - 110 zl za kg. CIELĘTA: 

extra 150-160, I kl. pełno mięsiste 135-149 zł 
za kg. SWINIE: Fłoninowe poniżej 150 kg 
wagi żyw. 228 - 238, mięsno-słoninowe po­
wyżej 130 kg w, żyw. 222 - 227, poniżej 

130 kg wagi żyw. 215 - 220, mięsne powy­
żej 80 kg wagi żyw. 220 zł za kg. OWCE: 
ro'ode skopy i maciorki: I kl. pełno-mięsiste 

120 - 145, Il kl. małomiesiste too - 115 zł 

za kg. 

Jak zwiększyć plony • oz1m1n • 
Wysokość plonów zależna jest nie tylko od 

doboru właśc'.wej odmiany do miejscowych 
warunków glebowych I klimatycznych, ale 
przede wszystkim od należytej uprawy roił, sta 

rannie wykonanego siewu i raclonalnego na.. j względu na z.byt jeszcze małą ilość poglowia 

wożenia. I inwentarza żywego. Prodiikcja nawozów 
Wpraw~ie nie wszystkie gospodarstwa roz sztucznych w kraju pokrywa jednak w zu­

porządzają dostateczną ilością obornika, ze pełności zapotrzebowanie roln'.ków. Mimo więc 

~--~-------------------------------------------------------------------------
Cukrownie szykują się do. pracy 

przed nowq kampanici cukrownie z ci 
Na terenie całego kraju kończy -przygoto- ,-KCZZ, Związek Zawodowy Pracowników 1-rze­

wania do tegorocznej kampanii cukrownicze.i mysłu Cukrowniczego powołał Głó"wną.· Komisję 
76 rukrowni. Cukrownie te zatrudnią około 90 ·współzawodnictwa Pracy i Komitety Wsnółza­
tysięcv ludzi. RPmonty urządzeń i me.szvn bę- wodnictwa Pracy pr7.y wszystkich cukrow­
da c.alkowicie ukończone do 1 października br, nfa11h. <Hówna Komiqin uko•ń,,zvła iuż c-prnr·o· 
W -pierwszych dniach przvszłego miesiąca cu- wanie regulaminu wspózawodnictwa pracy, kt6 
krownfP zostaną. poddane ln•tra~ii przez k<'mi- re obejmie zmniejRzeni.e strat cukru przy pro­
s.ie złożonP z przedstawicieli Zwią.7.ku Zawo- dukcji, zmniejszAnie ilości Rpafanego węgla i 
dowego i Przemysłu Cukrowniczego, które przy ilości roboczo-godzin, na jednostkę wy-produko­
znawać będą. -premie za terminowf! i należycie wanego cukru. Zaslłdy wspóhawodnictwa kła.­
przep_rowadzone remonty. Uruchomione zostaną. dą również duży nacii1 na jakość otrzymanego 
rówmeż nowe cl'krownie. cukru oraz na bezpieczeństwo i higieuię pracy. 

Zol!dnie z uchwałami czerwcowego Plenum 

Buty będą napewno 
Koło Związku Samopomocy • Chłopskiej 

liczy 43 członków w naszej wsi. Obecnie 
bardzo dużo mówi się u nas o przydzńale dla 
członków butów po cenach urzędowy::h. Mi­
mo, że sprawa ta już jest od dłuższego cza­
su na porządku dziennym, do tej pory bu­
tów niema. Buty rolnikowi są bardzo po­
trzebne, ale wydaje mi się, że zupełnie nie 
potrzebnie robi się za duły szum z powodu 
ich nieprzydzielania do tej pory. Pamięta­
JilY dobrze, że obieeany przez Samop-0moc 
węgiei zostrł rozdzielony pomiędzy najbied­
nie.iszych 12-tu gos-godarzy Klonowca po 4 
)twintale dla każdego. Toteż zapowiedź pre 
zesa Powiatowego Zw. Samopomocy Chłop 
skiej iż buty będą, a ich Jeszcze n:e ma w 

tej chwili, nie powinna niepokoić członków 
naszego koła. Jak dotychczas Samopomoc 
Chłopska naszego powiatu wszystkie przy­
działy prawidłowo rozdziela na poszczegól 
ne koła wiejskie. I w tym wypadku na pew 
no Samopomoc postąpi tak jak przy rozdzia 
le węgla i innych. towarów. 

. ezytelnik Głosu Chłopskiego 
człooek koła Z. S. Ch. 

z Klonowca Starego 
Od Redakcji: Przypominamy. że wczoraj 

zamieściliśmy artykuł o przvdzieleniu dla 
wsi jednego miliona par butów. W na:ibliż­
szym czasie buty te zostaną rozprowadz.o.ne 
i napewno dotrą również do spółdzielni w 
Klonowcu. · 

Organizują ·się kobiety w Zameczku 
W majątku Zameczek, gm. KRzczonow, I Dobrze byłoby żeby Zarzą.d Wojewódzki 

pow. Opoczno, zostało ,w ostatnich dniach zot- ZSCh. w Łodzi w najkrótszym czasie zaanga­
f!anizowane duże Koło Gospodyń Wiejskich, żował . nam instruktorkę Kół Gospodyń Wiej­
liezą,ce obecnie 46 członkiń. skich, której w tej chwili nie mamy, a robota 

Bardzo ważną jest rzeczą., że Koło to ma- w . tym Kole -poszłaby jak z -płat.ka. 
ją.c świetlicę włas'na, mieszrMą. · się w za bu- Zapraszamy wszystkich Obywatrli Admini­
dowaniach podworskich od roku wzięło się do stratorów mają.tk6w, ażeby -poszli śladami ob. 
praey świetlicowej. Baumana i tak jak on pomogli w organizo-

Obecnie w świetlicy przeprowadza się pr6- waniu K. G. W. 
b:v do odegrania przedstawienia amatorskiego, I Pawlik Józef 
jak również wygłaszane są. referaty. Opoczno, dnia 12. 9. 48 r. 

Czytaicie »Głos Chłopski« 

braku obornika możemy bez trudu poprawił 
siłę nawozową gleby, przez użycie odpowie­
dGjch nawozów sztucznych. Przys_tępujemy 

do siewu ozim:n, już teraz trzeba pomyśleć nie 
tylko o przygotowaniu odpowiednim gleby, by 
przed siewem zdążyła się „zleżeć'', ale rów­
nież do zaopatrzenia się w potrzebne nam 
nawozy sztucz.ne. Il0ść nawozów jakich bę­
dziemy potrzebować dla ozimin zależna jest 
od poprzedn:ego nawożenia gleby obornikiem 
lub nawozami zielonymi. 

I tak siejąc oziminę po roślinach motylka. 
wych należy szczególniej uwzględnić nawozy 
fosforowe i potasowe, natomiast nawożenie 
azotowe może być znacznie słabsze. 

Jeśli natomiast upraw:amy żyto lub pszęnicę 
na oborniku wówczas możemy zmniejszyć rów 
nież ilość nawozów fosforowych i potasowych. 
Dla . łatwiejszego zorientowania się podaję po 
niżej dawki nawozów sztucznych pod oziminy 
w zale:inoci od przedplonów i stanowiska. 

ŻYTA NA OBORNIKU 
Jesienią 100 kg superfosfatu i 75 - 100 kg 

soli potasowej z tym, że damy na wiosnę 100 kg 
saletry lub 75 kg saletrzaku, w braku tych 
nawozów 75 - ioo kg nawozów azotniaku 
rozsianego wtedy, kiedy żyto dobrze ruszyło, 

ŻYTA PO ROSLINACH MOTYLKOWYCH 
Jesienią 150 kg superfosfatu, 100 kg soli po­

tasowej oraz 50 kg awtniaku, a na wiosnę -
jak wyżej. 

ŻYTA PO ROSLINACH ZBOŻOWYCH 
Jesienią 200 kg superfosfatu, 100 kg soli 

potasowej, a prócz tego 100 kg azotniaku lub 
siarczanu amonu. 

PSZ:ENICA NA OBORNIKU 
Należy dać jesienią 100 kg supei;fosfatu 

75 kg soli potasowej, a na wiosnę 100 kg sa­
letry lub saletrzaku. Azotniaku należy pod 
pszen'.cę unika.!. Na wiosnę uzupełniamy na 
wożenie dając 150 kg saletry lub saletrzaku. 

Zapewne roln'ków interesuje jaka jest opła­
calność takiego nawożenia. Profesor dr Górs'ci 
podaje w swojej broi:zurze na podstawie sze­
regu dowiadczeń <'iekawe dane. 

I tak: w wypadku kiedy uprawiano żyto 
po roślinach motylkowych uzyskano 600 kg 
nadwyżki, ziarna i 1100 kg słomy. ~atomiast 
na podstawie przeprowadzonych doświadczeń 
na życie sianym po roślinach zbożowych otrzy­
mano nadwyżki 500 kg, ziarna i 1000 kg słomy. 
Powvż~ze hczb:v mówi~ same za siebie. 

1.V. Waslalr 



(przezwisko lrolonijne Kałmuezel9} przynosi 

g.ruby zeszyt - zalątek pamiętnika kQloniJ. 
Rubią. go obaj wspólnie z kolegą, S:<n'cZll· 
kiem, Maniek jednak przyzna.je lojalnie: „Ale 
to pisał Borezuk to przecież nasz Jtterat:, 0n 
na.wet Ladne wiersze · układa". 

Obaj, chłopcy poznali się w l>lbiegcym roku 
na tejż-e kolanii (·Wiśniewa- G@-r1t) i- droł lą­

~zy i.eh tylko to, ż.e ojcowie prac.ują W' jednej 
:firmie, to Z!laczy w PZPB Nr 1, chuli miesz-

.- ...... oto nasze urwisy - oznajmił przewodni- do poważniejszego „staroa'' dosz,lo między K:ają w dwóch odległych od siebie krańcach 

~ący Rady Zakładowej, gdy wokół samocllo obu braćmi Rytkami, łeez koledey ich twier- Łodzi i uczęsz.cza·m do dwóch różnych szkół, 

du zaroiło się od małycl.!"Zuchów w krótkkh dzą, re ~ moisa. byto załatwie p.<ilkojowo, nie z.erwali zawartej na kolonii przyjaźni. 'Te· 

spodenkach. demokratycznie, a nie pmiw „z.U:nną wci.i,n~' raz Maniek chce zostać. mechanikiem i w tym 

Już też i nie mo7.na było jechać dalej, gdy- ' na wzór bogaczy amerykańslticrh. ~ hi- noku już iezi.e do szk.Gcy za.wodowej, zaś Bor­

by się nawet chciało - bractwo tak ob~p:ło storia zaczęła. się od jabłtt Mama l'tyłkowa ctz.ulta - lLteł!ata - c:i~ie lite.i:at11ra. Ma­

maszynę, że zrozpaczony szofer machnął tylko 
1 
p11zyst.rła „ walawkę<" dl:a obu. s.~h l'Qciech, wet jednak te róine upodobania nie przszka-

ręką z; rezygnacją: lecz ezy to jab~a były nie j~dnak0We- <:m!' też dz.a.ją im w przyjazni., odwrotnie :z.upełnie do· 

Nie ma co. trzeba wysiadać. liczba ich była nie parzysta do~, że rozpra- brze wzajemnie- się dopełniają. 

„Starszyzna" zajęła posterunki nieQo wtyle. wa między obu braćmi musiała być bardzo Fiszę o tych d'wóch cłili:Jpcach, bo przypad-

Ten i ćrw - o
1 
ile nie wszyscy nawet - kie- ostra, skoro młQdS2/Y .. S«:i.Qletni Jędrek wziął kowo z nimi właśnie. jakoś się rozgadałam 

dyindziej nie przepuściłl:iy pewnie ::i.uta tak · nogi za p.as i drapnął pie,szo do Łodzi - ' po- szerzej, lecz jestem pewna, że ta dwójka nie 

„na s.ucho", lecz tu na kolonii nie można - skaJ!ŻYć S'ię:·m~.~ J'ak to się ez~to ma- jest wyjątkie;n.Bo. jakżeż ~e nie być prey­

coby sobie o swyeh 15~letnili:h kolegach po- rza przy wszystkich zatargach dyplomatycz· jaźni pomiędzy, młodymi. którzy za wzói; sta­

myślały małe siedmiolatki A tu jeszcze w nych, tajemnicą. rodaill!Al:t PQzcrstalO', co '~rze- · wia.ją sobie boha.tenów Komuny Pll'l?yskieit bo· 

dodatku są rodz'.ce jest pan dyrektor Pog"ń- kła w tej SpJ7awie mam.a. w każdym razie jown.ików z Westerplatte. partyzantów Armii 

!I?, jest pan Kargier z Rady Zakład.owej i w małego zb.,'.ega pn;ywiózł naz,zjut:rz. ~ powro- L.u.dowej z Gó.1: Swiętakrzyskich i lasów luhel­

ogóle tc:z.ne towarzystwo dorosłych. tern tata. Była więe tylko ,,wojna nerwów" skiah, pemięd~ ah!opcami, któnzy zapewnia-

Mlodz.i „koloniści" zawsze radzi są wizytom jak to się ~ Q:zy.ta w gazeta.eh.. ją nas słowami pięknE!'.i pieśni mk1dZ!erowej, 

lecz dziś mają po temu powód specjalny. Ba, Możli,we. że poza tym. jednJtlil'! nieporQZl:l• że ,;My nowe życie stworzymy L nowy ład"? 

nawet nie jeden, lecz dwa powody! - Pierw mieniem wynikły inne ieszcz•, podob~ mu- 1Bo o tym właśnie ooklamowa.Li. i śpiewa.li sy­

szy j~t tu wszystkim doskonale zaany. Dziś siało ich jednak b)ć nie tak mów wiele i nie nowie pracowników PZPB Nr 1 na swym po­

przecież odbywa się ognisko po~gtl.alne, ko~ tak bardzo powainy~ skoro h'.stori.a milezy żiegnalnym, bardzo pięknym, ogpisku. Zapro­

lonii.. młodych „Scheiblerowców" w Wiśniowej o nich. (historia kolonii ~iście}. szeni na to pożegnanie do:r:ośli wielokrotnie 

Górzee, drugi natomiast jest natury barozo Mnie osobiście - mus:zę to przyz~ spn.- zdejmowali ~zapki i wstawali z miejsc, a. w 

delikatnej że tak powiem - poufnej. Oto wiedliwie - w cz.asie tej krótkiej wizyty rzu· myślach mówili sobie: „Nasze dzieci nie tyl­

jeden z malców szepcze na ucho swej mamie: cały się w oczy raczej kcileżenstwo, solidar-1 ko w deklamacjach i pieśniach lecz czynem 

"Ja z tobą zaraz teraz pojadę do domu, dzi· ność i przyjaźń między chłopcami. - prac\ i walką potrafią stworzyć ten nowy 

&aj nie chcę tu nocować.„" oto na przykład 15~letni Maniek Podlasiak lad i nowe tycie". Wiśniewską 

- Czyś ty moż~ ch«i>ry, synku, czy ci 'może 

było źle na kolonii? _ pyta zdumiona mama, · D z 
1
• e c 

1
• 

- Och, nie, nie, - tłumaczy malec z :ira· 

kłopotaniem --" ale dziś w nocy będą da­
wali „koca"„ .. 

polskie opisujq 
Mama oczywiśde nic z tego wseystkiego nie 

t"OZUmie. Za to wychowawcy i kierownicy ko 
lorrli :rozumieją doskonale; Dusząc się od 
śmiechu oznaJmlaJą grQźnie: Nici ~ 
11 tego ich ,,koca". Na dzi~ejszą noc z.a· 
rządziliśmy „ostre pogotowie" - niech się 

tyiko który urwis odważy wychylić nosa spod 
własnego koca„. 

Tak więc bojaźliwi mogą spać spokojnie w 
tę !Przełomową 1J10.c::, zaś „zgqrwU6y'' i ci, co 
chcieliby wykorzystać tradycyjne.go koca dla 
załatwienia z kolegami swych osobistych po~ 
rachunków, spuszczą nosy na kwintę lub też 
będą czekać stosowniejszej chwili w domu„. 
Mylił by się jednak ten, coby sądził, że mali 
„szajblerowcy" przeżyli swój miesiąc kolo­
nijny w stanie „wojny domowej". Owszem, 

Tamara Chanom 
Otrzymuje kwiaty od malej łodzianki 

swe radosne wczasy w Artek.u 
1'%!eci polwch pl'20downików pracy, pn ebyw.ajctee na wa.asach w Jtajpiękniejeym 

uzdr-0wisik.u Z"\\'iązku Radzieckiego - Arteku na Krymie, przesłały do Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet ....,. WCLicza-wie - listy, w k<tórycll op.is.ują swoje przeżycia. i. wrażenia. 

Oto treść dwóch 1: tycll listów, pisanych P'I"MZ naj.sta'l'SZe dzieci w grupie. 
„Drogie PrzyjadółkJ! Przesyłamy W11111 m9C serdecmych pozdrowień i podziękowanie 

za umożliwieltie 11pt:<f'.relłła w~iftl.ych W'll kat.fi w Artelat. Czuj,emy się tu §·"'teinie. Je 
steśm.y wzrwzone gościnnością i nadzw} czaj troskliwą opieką władz radzieckiej koJo 

ruJ letniej w Arte-ku. 
Go.szczą tu wrnz .z n.am1 dzieci 

szym ż·:yciu trudno marzyć. 
z Cz.ecl, oslowoc/f. Jedzen.Je }es! bardzo dobre. O lep· 

Jesteśmy zachwycone plę.k.nośt:l~ nałf..ui' Arte.lat. h.a.yzwyczajc:mny się do llpl}lecznegr, 

trybu życiił, .który jest cłla nmr .oowo.§ciq, Kończymy .1 m.y.łlq, ażeby jak na:jwię~· ilolic 

dzieci PQlskich ocbwied%fł.ct Artek". 
E'fyk Bobiński J>Mze: 1 

,,Drogie Pnyjaeiółk1l IRM podc?J011 Itąp!elf afoneczn.ycll §piewa!Jśmy pols1fle pfosenkJ 
i zupełnie nie zauważyliśmy, ż.e wokół na.s.zebrał-0 isę kółko pioni11rów, któM:y po zakoli· 

czeni-u Ś['iewu htzcznie nas oklaskiwali. Potem zaczęły się • kolejn.o popisy śpiewu. 

Największe wrnżenie wywiem na nas nadzwyczaj ciepły I przyjazny stosunek zarówno 
starszych, jak i dzieci radzreckich. Odc:zuwa się te w każdym słowie, spojrzeniu i u­

śmiechu. Mmny na razie dużo kł.opotów w z<:tprowadzeniu wśród chłopców jCJJkiej takiej 

k<1rności. Łobuzy ro oJuopne, ale stopniowo poprawi<ljq się". 

Drvgi „Promyku"! I N~, aJe dosyt d tym. Zainteiresował,em się 

Pod t~ cichą, złotą zorzą 
ŻuJ;a~e leciały, 
Z t)fm szerokim, sm.utaym polem 
Krzykiem się żegnały. 

- 'l'y- ~okie, puste- pole-„. 
Ty czarny ugorze! 
Już my lec'im, odlatujem 
Za to sine morze! 

Już my lecim, odlatujem 
•W te powiet.J1zne drogi, 
Nie będą nas wi~~ej żywić 

. Twoje chlebne brogi. 

Nie bęQą. nas więcej poic. 
Wody strumieniące: 
Nię zakrzykniem już hejna111 
Na to ranne słoń.ce! 

Nie zaknykniem już nejnałts 
Bijący !krzydłami; 
N.ie zaszumią nasze piórl. 
Nad tymi łąkami. 

Nie zaszumią nasze pło 
W chorągwiane loty; 
Nie poniosą twoich pieśni 
W błękit jasny, złoty! 

Hej, szerokfe, puste pole, 
W sinych mgłach stojące! 
Czekaj ty nas, iak zaświe<:t· 
To majowe słońce! 

Czekaj ty nas a wyglądaj 
Od zachodniej strony, 
Jak zapachną trawy twoje 
I ten gaj zielony. 

• 

Czekaj ty n.a. nas, l\ wygtądaJ 
Rankami cichemi, 
~T.ak się wi0sz:i.a rozbłąkim" 
Dookoła ziemi! 

A my (:irogi n~e zagubim 
Przez to morze sine, 
Po pióreczku rz'L\cać będzi-e;:i; 
W · szumiącą głębin~ ..• 

A. my drogi ni~ zagubim 
Z. p.o;wrotem. do cie.&'ie; 
Poznamy ją po "tej zorzy, 
Po tym bladym niebie .• 1 

Poznamy ją po tej rosie, 
Co na tobie świeci, 

• 

; 

Po tych jasnych lnianyeli główkacl§' 
Twoich małych dzi~i! -

Lecą,, lecą odlatują, 
Żegnać ich ża:łosno .•• 
- Nie smućże si:ę, p-ust<? pole= 
Wrócą, wrócą z wiosną! ... 

• 

Na wschod'Lie wielk.iege Związku Rad.z.iec· 
ik.iego istfileje republ ika Uzbekistanu, słonec:z.· 

111.a, żyzna i zamieszkiwana przez pełen uzdol· 
lllień do rom.y:d, tańca i śpiewu .Jud Uzbeków. 

Dzi~kuję: Ci serdeczlbie za mHą odpowiedz sprawą TwQich zamiarów spóhlziekzych i o.to, 
na mój li&t. Jeże.li chodzi o adresy sz'kół spół· czeg:0 się dowiedzdałem:. najbJ.iższą dla Ciebie 
dzielczyicb., to pros-z,ę Cię, „Promyku", wy.m~eń . szkołą tego typu byłoby Gimnazjum i Liceum 
mi je z.arall. Wwkacj& upływają m:i wfl!Olo. Spółdzielcze w Łodzi przy ul. Nowotk-i Nr 12. 

C:a!y lip.Lec byłent l!ii' •k:-0l'Olllia<:h l.ebni<:h w Sę- ! Istni·eje tam in1ternat dla uczniów zamiejsco­
d:ziiej;01Wica.ch. M0cr-0iwo talB( byLo i <k>b.r~ - wych, a. .n,ieizamo:ż.na młodzież otr.zylll'l1je sty­
jedzen.ie dobre. wyciecz.ki, spo'l'.t i zabawy. pendtia.. Istnieją również tzw. Korespo12de·ncyj­
Przy końcu lipca smutno nam było ClQUsz.:zać ne Kursy Spółdzie.kze (kierownictwo ich 
te pię.'kne lasy, rz·eki i świeże, wiejskie po· znajduje i;i-ę w Łodzi - przy uJ. Pohldł!.iowej 

wietrze. Teraz prawdu:podobnie mam wyje-- Nr 20>l. K•us ten polega na nauce z daleka, 
chać do uzodrowie.ka do Tu&Zynk.a, gdyż bada· przez Hsty, to znaczy, że otrzymujesz z Łodzi 

Illie łek1U6kie wykazało, że jll<Siem ch0;ry na,. dru,kowane wy-kła.dy i zadania z p<ils.zczegól­
piłuc;i. Lecz nie martw się, „Promyku", i,a. ni- I nych {>r-aed:l;n'.otów i listowniie odsyłasz wypra­
gay o Toib;e nie zapomnę 1 nawet z Tuszynka cowa'llia. Najlep~ej je.st w takim wypadku zor­

hst do ~ie~>re. na.piszę, . Zasyłam Ci ser~ne 1 g<:miZQ"W~ grupę. k<i>legów i ra-a~m . z nimi kurs 
. pozdrow1ema i na. p<Lmoiątkę po>!iyłam Ci IDO'J~ pr2:€lra.b1a,c, gdyz wtedy wspo.1n1~ o,pla~ade 

z.djęcie. ~koszty druik:ów i :na1Wet z egzam•inami jest wy-

MaJ:ia Konop.n.ick# 

Ostatnio przyjechał do Łodzi doskonaly ze­
spół słynnej artystki uZbeckiej, Tamary Cha­
num. 

Tama.ra Ch.anum niezwykle piękn:ie odtwa· 
n:ała na scenie tańce i pieśni swegQ na.r"du 
ora.z wi~lu innych lud<bw, wchodzących w 
skład rozJeglego Zwią,z.1<.u Rad'l.ieckiego. Poci 
troslcliwą opieką rządów radzieckich wszyst· 
kie zrzeszone narody rozwijają swe odrębne 

kultury i swois·te cechy sztuki ludowej, za· 
chowują.c:: i wzbogacając jej piękno o.raz nie· 
IZllJ.ierrone warto~i duchowe. 

Tamara Ch.anum, zachwyAi:ił.a swymi wystę­
p.am.i public.zność łódzką,. dając niezaą:iomnia· 

ne swym v;ysoklm artyzmem widowisko. W 
dowód wdzięczności zosłały jej wrę<:z'O<Ile 

piekn-e kwia.tv orzez mała łodziankę. 

Jan Kach<111iak ·godniej, bo do całej gmpy Komisja Eg.zamina-
Dr<Jgi Jan.ku/ · cyjna mogłaby przyjechać na miejsce i zao-

Zmartwiła mnie DllOCno wiadomo·ŚĆ o Twoim · szc.z,ędzic uqniom kłopotltwej podróży do ł.o­

wyjeidzie do Tus:zynka - oczy·w:iś-ei.& je.dynie d'Ui. Na cokohtf1ek by·ś się- z.decydował - czy 
i wył~e dlatego-, U. wolillłboym Cię widzie<i na g,illmQz.j'lll.m, cy.y też n.a kur.s k01"esponde~­

zdco,wyun, jak ryba. :Oo.lv'ze prz.ynajm.Jliej, że cyjny - radzę Ci zwródć s,ię przed tym efo 
szkoła wy-syła Cię do sana:torium, gdzie na . Zarz-ątj.'ll najbliżsi.ej s.pQłdzielni, gdyż ten mo-

111111111111111m1111111111111uum11111111111111111i11111nm111m1111n11111m1i111nn11u1111mmrun1 

Oj ziemjo, ty ziemio ... 
... Oj, ziemio, ty ziemio, s~eroto, 

Jest w tobie i srebro i złoto, 

Jest w tobie dla wszytkich dość chlelia, 

Tylko cię Iniłować potrzeba .. • 

pewno ;porządnie Cię podleczą. GoTZej w ta- ż.e Ci d:użo po.móc i ułatwić :n.au.kę. OJ·, ziemio, ty matko rodzona, 
lkich wypadkach bywało w •czasach,_ gdy Twoi I Czekam na Twój list z 1'uszy.nka i ży~zę 
rodzice i ja bY'liśmy dziećmi. Wtedy mełła szyibkiegłl powrotu do zdrowia. .Przytulasz ty wszystkich do łona 
jllż by.i-O dyba jaJi:i..-egi;i oucitt, l:ty d?.iitecko, ro· i Re:daJtl.IN O· d · . +„ · · · • 

botnicze pojechało do saJl.a:tQriu.m. Władze Fotografię Twa oitrzymalem i serdecznie za I J, a1es:z v zycm swe siły, 
państwowe nie interewwałv &ie tym wcail&, 1. l!llią, dziękuję. A kwiecie rozkwiecasz :z mogiły, 

r 
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arcęli Nowotko - hoiawnik 
.,,. łlłl~zwolenie luda po §kieg.o I socjali~„ 

„... Przemówienie tow. g.en- Witolda na uroczystości w Ciechanowie 
RAdileakilll i o 'i!ll.ą.czeniu br.atei:wego współ· [ 'T'ej niedzieli w Ciechrmpwle, woj, war szqwskie, odbył-O się pod11iosla ur-0cz.y_stp!ić I tylkQ to, c-0 czyste, co .'l!drow.e. co cenn~, dziaia.nią z ZSR:R. ó!a na.rodowego d społeczne· 

· oże.nia hołdu pOU'J""i pierw&l'ego 8!8kre tarZ<1 genftralnego KC PPR, tow. Mc:ucielegp a odrzuci co zgniłe, co nie .w_ytrz-yrnalo pro· 
1 

, . 
-.~ b · t kl obotn1 go wyz:wolenia naT-0du P<> s1c1ego. flow-0tki, niezłomnego rojownika o socjalizm i wyzwolenie ludu polskiego. Podczas ' by życia; Musi l-0 yc par la. ·asy .r . ~ •

1 6 ,..ifur-0czystości wyg/-0sił prt!:emów1enie to\\I. gen. Witold. czej, ktorn 2aw.s?e 1 ~szę<lz1e broni 111t1tr!l Na czele takiej ~~ut~~· jailr.o jej wspo tw r·· 
~7 · 1 sów mas pracu1ąf'vch 1 wqlct.y o o~ta/ec;zne ca s-taie tow. „Ma.ian - ~'.Stary". Jest on 
• a.rceli Nowotko - D!ÓWi wolno, do;noś· Gen. Witold cytuje s.Jowa pisrw.szej ode· 1' wyzwolenie spod jarzma hitleryzml.l . • ~artl~, sercem, mózgiem .i duszą P~;tn 1 jej zibrojneg<> 

ł'lym glose-m ~ŚTód. głljb-0kiaj cis'l.y g.en. 1.wv RPR, która ~ywa do z1e.dnoczenia w;,zy· , ktora w całej swej . dr:i<l/alności kieru1e s1ę I r~irui>ia „Gw:ąrq11 Ludowe) · . 
Witol-d -:- nie,rlomny bojowni.k walki o 60c_ia- ~tk'.ch sił do walki. 7. okt1p<111tem ną śmię:rć; i j nobrem narodu wisk.iago". . 1 <>il:o ten, kt{}ry r-<;>zpoczął nowi\ ..k<lirtę w h1· 
il.iztn, Wl!lł'.lllf s: • .n ludu pr.a-GuJącego, ktory zyc:e, do utworzenia frontu namdowagp, dla. Mtł:wca prz.y.pomm<i, 1..e Pl!lł pQW1ązałf! wa)- 6torii Tuchu Tobotmc-z.ego w Po1&ee ipadł od 
ws:i:ystkie swe siły i z<folnośoi, cały 7.apal i w:alk.i o wolną, niepodleglą f)olskę. Odezwa •kę 0 spoJec;z;r10 wyzwoll)nie, o v.i;tadzę •. ludową ku-Li z.za węgła, od kuli w;:oga, który godził 
niez:mwdowaną energię· poświęcił sprawie na· domaga 6ię z.l:kwidowaniµ rozb;cia w s-zere· 7• walkci nąrotjowo-wyz.woleiiczą, 1łfząc1;\'{ko o, w ikla61ł r.<>lwtnic.zą, i w:aJ.kę. wyziwplęi.łcz.ą, w 
rodowego i s.potecz.ne90 ~llyzw0>le.nia ludu poi• gach polskiej kla~y robotniczej. kupantowi. W walce tej, PPR wy5"1lllP,ła. ~ę dniu 2$ lip.top'll4a 1942 r. 
Bieg-o~. był. naJ)~s2y1m p1rzem;.tawiciel.0m tyc~ „Zjednocz:?nia kJa 5y robotniczej - głosi na czo Io walczącego namdu dii1ękj wciąga· Wr~gpm PPR, wiogom kla~ r-0potnlcze/ 
illradyc111 ootore l&glv u po.d.;;itaw Rolfilcie!_ P<l'r~11 odezwa _ dokonać tylko może bojowrf. par· niu mas ludowych do waJk1 o Polskę niepop· Ufuw{}jo słf:, że tą kulą za:dpdzą jej ś.mie-rtal-
·a.ałxrtJu<cuiJ .. Człon~ S-0~1ahDemok.r~J1 Kro, tiu. robotnicza, k_Jórn z. dot.wiadcZ1311i~. poi· legią i s.p.-a~'1:P,dJ1~ą. . " ny e;io.s, Chybili. Ci·OIJ. był bol~Sl'ly, lecz śmier· łestw1a.. Polek.iego. i L twy •. Jeden z. prnr.~~Sl';yGh , s!uego mchu rbaotn1r:zagp, i: tra4yc11 wy- FRR t11>~acl~m:ą1a 6z.,erok'e m;:w;.y ludQwe 0 tęlny oka7=ał s.ję. tylko c'!Jowiek. ParlJa, 1dea 
a.ł~ow. 1 wy~1tnych <lz1ala-<::zy .K.oJllumi;tycz- zwoleńozy,ch walk narodu po/s!rie:gp weźmie ko11iecznos<:1 sc1stago soiuszu zę Zw1ąf'kl6łll ~ostfłla nieśmiertelna. 
il19j P&rt11 Polski, długoletn1 w1ęz1en Pobk1 sa· , • . dn · 'edn artli!l 
Jlol!CYja:lej, beik:ompr<irnisowy realizator ha!'ła W pp;ed.dz..i:n 7.}e pc~en.1a w J .ą P 
'>.jednocr.enia wsz~tkh::h ;post(łpo-wych sił. nac IJ'ntJe C f;e A0.1§.Jt ~lasy wbp-tmc.ze1 - osw:rn~cz.a mowca -
rodu dit bEl0!Hosn8j wa'ki z alrnpanlem. - b>y! czcimy pamięć takich bpjo~n~kąw SJ?ra.wy r<r 
No'M> pimwszym &;ik..rcla-,rn:em gen.e'rnłnym e' z botniczej, taki.Gh ręw0Juc1omslflw J mt~;na· 
p l6k.i · p .t" R-"'-'-·' · . · cjQlf<JoJistttw, Jak Marceli Nowqtko, ~to1zy 0 

&J ar u ,rvv,...ncz.eJ, · · · 11. d·'' llieśmiertelny Gen. vVitold OJ>hS'llje iy.cia Mamcelegq No· s.w;ym Z.'jlCJam, [ w:ą.„ą ..... 1 . . 
1rotłi. Ur-0dzony w rodz.inie robo>Łnfka folr Szanowny ob. Reaoktor:z.e! I .ś<;il, i że w&z~ko jest w p-OJ:z.ą~,\ł, lło,µieważ wkład w d;r,ielP wyz.woi!'lma. kl~'\'. i:o'boUi1cz~ 
Wa!'CUlego w l\S:tym roku życia Wl!;tępuje na Jestem rnbotu.i<:ą, pracuję. w PZPB Nr 2 i Elek·trnwn1a nadal nie wlącz.a~ii ś.w,iatia, po· i n<Wqdu, w . dy:.idp ~udowy. 1rnc;allzmu, da 
ll!'.a:kity.k(ł ślusaTską do <rnlmr~i Ciec-hemów. zamieSll.k:uję rz mężem, również .robo1nikiem, sz.łam ~am je11zcze raz i dowiedz.i.alam .s.i~ że przykład .swe] me.prze.ied~a~eJ po~t~wy wobec 
Na. te'l'aniB' Ciecllanow4' df.;i~ w· t)\rn czc:(!i.ie ppz:y ul. Zachodniej 65. m. . Zajmujemy jeden za światło nadal n-ie jęst zapłacone. wnelkk~ .wpływó.w o•bcei i ww91ei ilC!as1e ro• 
Soc.jaol..])emoka.acj.a. Królęstwa PolskJegp i Li· m<ileńki pok.Qik, do k!órego świaJło w:ląc7i0ne l Zapytuję więc, czy ta,kie po&tępowanie pa· bo·tniczei [deologu. 
twy. było z klatki schodowej. Opłatę za świpiłP na administratora może być to·lerowa.ne? Kol'icząc iprzemówianje !łell· Witold a.peluJe 

Meircelemu in&t;y'll.kt klasowy wskazuje, ie wn{)Si!Clm razem z •kcmornym do 11dnttn~-stra- , Oboje z rnążem jests&.wy ołio.r.zy na płuca do robotników cuikrąwni i~. Mar~e:lesio No· 
SDKPiL t<> par.tia, 'któr-a broni intere;;.ów kilasy tora domu, Lipiockiego An drze ia. Tymczasem 

1 
i mp~imy świAcić lampą naftową. c9 ile wpły- walki, aby wlożyli w codZ!enni\ c1ę:ilką pracę 

:robotniczej, prowadzi bezkomwomieową wa•l• w pofowi'e lipca Elektrownia wylączyla świa- ·-wa na ~tan nil.siego ?d;r,owJii. R.;no, idąc do tyle opdania i ofiamośoi, ile Marce_li Now?tko 
kę z burżuazją i przeciwstawJa się z całą m<>• tło z k•latk1 5Ch-0c:lowej, a tym samym z moje· ! pracy, i wracając wieczorem nie możemy wkładał w swą walkę przez cale- ~cie az ~<> 
cą oportunizmowi i nacjonalizmowi. Nowotko go mie6-u..ania. Udałam się do EleJr4rowni przygotować nawet po6iłktt z powodu braku o.<;t-0.tniego t<;hnie.oia., a. w ten Sif!060b ~t?'ną ~1ę 
usilnie pracuje nad sobą. Nocami pochla1nia Miejskiaj i tam powied?iano mi, że świa,tłp ; ~wiatta. . oni gpdni towao:z.ynai pracy., .ktq.ry., ~sr~d ru~h 
stosy książek. z chwilą wybuchu wojny świa- zo-stsł~ -wyłąm.one na sk,utek nieuiszczenia I . Mote ta in-tenp~łilcJa wpłynie na z.mfo:nę ist· wy;rÓj;ł, wa.JczY'I i był i; n1m1 nauS01słeJ 2'lWlą· 
towej, Nowoti. o wsitępuje do pw!K należności. Udałam się więc do dz.ielnicowego 'meiącego &la nu rzeczy! 

1
.,a,qy, 

W tym czasia, gdy prawlca PPS stanąla po Komitettu Partyjnego i stam!ąd wycjelegowa- l)oliń.s-ka Helena -~---~-------------
etrcmie mocar1S<lw centralnych-Niemiec i Au• , no Lowa·rzys7.a do wadania sprawy. vVrnz z Za-chodni.a 65 m. 7 ftad. .. „ fof'"·a ftm. n J'ka kułł. alna 
sts:o.Węgier i r-ozplynęla. sią w obewiie Jegjo. nimi ·przybył d-0 admini6tratora domu ob. I • • • łUiWAdl. MUU .l 
nqwym Piłsudskiago - Sdi>I@iL występo-wa.ła dei~lnicowy nas.cego komisa.r'.atu (8-go), ale, I OD REDA.KC.H. 'I'a sinawa mu5<i zostać po· 
~ całą siłą prz.eciwl;.o w.ientacii na. państwa nieatety, administratora n;e zastali, w:ę<: 'zytywJ1ie, zalaJ:wiona. Rob~tn.,'cza. r-0-0zina nie­
:zd'bo'rcz.e, demaskowała :eh klamstwa i rozbi· I 7.QOJ:a,wiono mu wtnwa.nłe do 1'omisa.ri11 •J, na , może być uzaJeinio.na od fantazji pana admi· 
jll<:kie ha1Sła. któ1e jednak nie eotawił 5 ę. Dopiero na po· nistra!ora, który: ?;Wieka z ·rn·płacaniem n1chun 

Wier.na swvm z<is<idom solida:rno§ci między· wtórne weą,w'l;rHe 11dGJ. se rJn komis.aria.tu i J ków za światło. Wa.eto byłoby dociec, d!acze· 
11.ttrodowej SfJKP!L k011sekwe.nlnie głosiła ko· tam powiedz al, że należność za ~wiatlo ui· gp ob. Lipińsik•i ra.cbunY,:ów tych nie uiśoil? 
nieczność wspóldPJiaJania rol>otniliów Polskich 
• J1Q:ho·tJli.kan1i r-OiSy.jskimi w waloe przeciwko 
'VT8pólnemu wrogowi - caratowi. 

"Mów-ca przyiromina illasl:ępnie, .Ze zwycię­
el>wo rewolucji listopa<lowej w Ros.ii umo:l.li· 
wi o na.ro<lowi J>O·l61kiemu odzyskanie niepod· 
iegłości. N~e pow&M.ta jądnak wówczaa l$:a 
.P.cłska, <t której ma•r:z.yli najl~ 6. •now·e lu· 
du ;pol-s.k.iego, o którą waJ«;zył Marceli Now0t· 
iko. Organizuje on .wbotni!ków d.o walki o swe 
ehl5zne 'Prawa, do w.ailk.i o W.obycie władzy. 
ANl6ztowany - zoSltaje wypuszczony pl;'Lez 
ł~e, !J{lyi robatnicy cukrowni, 6ta.jąc w je-

• go ol>ronie, qroż Lrajkliem. 
W tym czasi~ SDK:PiL połąal'la 6ię z PPS 

lewu:~ i utworzyła Komunistycmą Partię Pol· 
ski. Paruę, któ:ra w <>.k.re5i.e mięch'lwoje.onym 
ł>y.ła jed.y:n(\ wyrwcielki\ <interesów kla1Sy ro­
botni~j. mobllioowała szerokie masy pracu· 
ilf<Oe <la walki o Polsk~ socjalistycZrDą. 

St y te tr świetlic 
Słuszna inkjatywa Okręgowej Komisp Zw. Za.'-"f.. 

D7Jalalność teatrów świetli<:owych była zna 
na dotychczas jedynie z występów konku.reo· 
wych. Oczywiście, iż to nie mogło dać pełne· 
go {'lbrazu .rozwo}u placówek kultura•lno - 8r· 
tystycznych 11a tnena,ch świetlic. Aby więc 
zapoznać najszer.>.ze rze~1e pracownicze z o­
"'iącrniędami· w&1Jolów <wietlicowych, Ol'rę· 
gowa Komi ja Zw. Zawodowych w Łodzi pod· 
}ęłą projekt slworzen·a •lałegf) tealw ś.wie· 
tlicowego. Na teatr ten będzłe IHZamaiC'lona 
nowowybudowana piąkti.a sali! w gmachu 
OKZZ. Wy~tępy zespołów odbywać się będą 
3, 4 r„uy tygodniowo. 

Należy nadmieniG,, iż w l}Q;wootwarzonym 
teatrze widzowJe będą mieli mot.ność 7.el.k:nię· 
cia się 'Zie wszys·t•kim.i. formami ar.ty:Stycznv:qii 
pracy świetlicowej. A więr; z utworami tęa­
tralnymi, z baletem, koncertami chórów i <>r­
kiestr itp. Jako pierwsze wystąpią w nowym 
teatrze zes.poJy, nagrodzone w finale Ogóln~­
polsikiego Konkursu Teatralnvch ZespQłów 
SwieUicowych. Są to rie.spolv św;etlicowe 
PZPB Nr -ł, PZPB Nr 8, PZPB w Pabianicach, 
Pańs.tw~h Zak!a-dów Apar,aĄ:ów El~t.rycz· 
nych i Tęchp.ikum Włókienniczego. 

Spo-le~two. radziec~ie. uroozyście u­
cmcilQ 100r.ną. lJOCWi<J~ snuerci wi&lJQego 
a.rahi.te~t.ą, rosyjskiego Wasyla StMOwa, 
twórcy wielu :i;>ięknych budowli w Leningra 
d~ę. i Mp~k;wi& z ~re.su przełom.u wieku 
~:vm i :x.i;x. Od~nyY się liczne akademie, 
z~ w domu. w kto.cym mieezkal St~ 
:i.;~ta.ł;:i. w1nurowm.a ta.Q.ijoa. plLnłiątkowa„ 
W EJ."®.i;a~u ~a.dq,.k.im otwą.i;ta. zo.sta. 
ła, wy,stawa, ~i:oona twór<JZOści wiel-
~-Q a,rcJmekt.a.. . V,I' I•' R~1„ 

• • • I. »fe"l"l1"f~ ~ 

Komitet dla Spraw Sztulii prey RM'.zie 
Ministrów ZSRR postanowU zorg~wać 
w listopadzie :l,949 r. w. Państwowej Galerii 
Tretia.kowsklej wielką wy.stawę n~ch 
dzieł :m,a.la.z:s.{wa., gi;afiki i rzeźby. W celu 
ułatwienia artystOm stworzenia nowych 
dzieł, zostanie ułatwi-One zwiedzanie przed. 
sięl>ior&tw prr.emysłowyeh, kolejowych, kol 
cb:ozów etc„ 

KPP jedyna rozumiała rolę ZwiąY<i1 Ra· 

dzieckiego, rolę zwycięskiego pr-0letariat11 kra 8 I. y I 8 st O· I 'i, c y 
ju socj.aJiz.mu dla utrwalenia nJepodleg/ości a I r o z w· O 
Po-Jeki. MaJ"celi Nowotko jest jednym z naj· 
wyibi•tniejszyd1 i naijbamd!Z.iej ofil<irnyoh dlliała-

czy KP.P. ciągu O lat wladzy radz'ec;kiej l\loskwa po~tałe w miejscu dawnycb. wąskich za.uł· 
Mar>celi or.ganizuje pierw~ą Radę '.06lega· zmieniła się nie do poznania. Dwukrot· kfw, to brzegi rzeki i kanałów ubrane w l\7<1.tę 

~~e~~~:.ic~~c~o!w?~~i~~i~~<li P~~~e~~~ nie- zwiększyła się 9rzestrzeń z 17,7 tysięcy ha betonową i grąnit.ową,, na pvzestr:i:eT)i 55 krxi, 
<:!ję, NowGtko tworzy zwią?Jki zaw-0dowe słui- do 32,5 tysięcy. Ilość mieszkańców wzrosła to 12 nowych mostów, t.o' w.J)e<>zcie wspaniałe 
by fulwa,i:cm&j. Wybuch<11ją; w o-Lolkzny<:h trzykrota'.e„ . mfltro - ·duma mies7.kaii.<:ów, ozdoba s.to!icy. 

ajątk<!<C'h &.tl;a jki fornal<, w.olającyclt o ordy· Kolosalne zm'any zaszły pod względem e- W okresie pi('ciolateli: zbudowano ponad 6 
:nauę, o umowy zbfor<>•We, o lepszy k1s. No· · konomicznym: do gruntu zmienił się charak· milionów metnów kwa<b;atowycb. ppzestJ::zeni 
w<>ilko dostaje się zmó~ d.o .w:i.ęzienia.. . ter miasta. Przed rewolucją Moskwa naz;y- n-::es?Jkan1cwe.i, co stanowi &O r,roc. całi;ij I.i'·;~· 
lalPo. ?Pu-sz.czenhm wiE;,z~enra łl:o:itynuui~łdd~ia.-l wała się „perkalową", obecnie stanowi ona I strzeru mieszka.n.iowej Moskwy pn;edrewolu· llQISC w .ruc u zaWO•..tOW ym 1 w -sipo zie," ; • . . 
-czym. VI' l92Q r. NowQ{k:o 1pjętnuje zaborczą oeed.ek przemysłu metalowego. W stosun~u CYlrltł.J. . . . 
;po-!1itykę Pilsu,d;siki.ego n<t ws.chod;z,Le, do roku 19'0 Moskwa produkował:;i towarow W stolicy pows.taly nowe s.J~wei:;;v I park!. 

Prześladowan,y, 'l;ao0cznJe s>kn.za:ny na śmierć, ' ~ razy. więcej, aniżeli cala Rosja carska w r. Przestr7.eń zazic1eniona Mosk;wy, '.\tYlłO$i <)}x>c-
ukryrwa się i miała nielegalnie. Zmieruia na· 1913. Pr'zemysł jed·ne.go Stalinowskiego re· nie 5.000 ba. .Jest to 25 razy więcęj, a,n.iże.JL 
izwisko, wyG>t~ou,j~ po<l pseude~ł~em „Max:·. jonu Moskwy daje produkcji W·ięcej, aniżeli przed rewolucją. 
Jl.i:t<:'l.llJe w: OJ. sl~k!Jll, lki.eleClC,i~, powa~- dawał cały przemyc:ł moskiewskr w r. 1913. Moskwa stanowi „„„,.,„,._„.v oś•·odc'· ""U''o.,:wy ski~. W 1~1 r. wow w w:1.ęz1e.ll•HL Po wy1- · • ..._ „..,..,.,,„,,,,, „ "' .,..... •~ 
ściu z więzienia pod,ejmaje w,,.Jkę. KPP i jej Pn>dukcja przemysłu moskiewskiego stann- nie tyl~o Z:raR, lecz caJ.e~o świa.ta. 'Fu zoaj-
k~erownictwo centralne, zQ,a,ją.c zaJ.ety Nowo·b- wi ok. 15 proc. całego przemysłu ZSRR. W dl,lje się sztab główny n,auki radeieckie-j; Aka­
Jti, wy yła go na. najtrudnjejs.zs odciruki nracy. ciągu ostatniego trzydzi~sto.Jecia powstały nie demia Nauk ZSRR,, j~nocząca na.ipoważn.iej-

Aresztowanv w 1929 r. 4 lata spędza w W'ię· tylko nowe t'<;lbryki, ale szereg nowych gałęzi sze s'.ły r.;iukQwe kra_iu. Wystarezy o·Jw:e­
zien;u. 0p}.ls.<1cza w-ię'Z:enie i ~nów podejmuj„ ~zemysłu. Prod'Ukcja energii elektrycznej dzieć. że akademia liczy 436 aka,dęmil):ów oraz 
walką, tyan r~rue.m Jalk:o „Ma,iiia.n". Jest to o· przewyżs"'"" w Mio3kwie ptodukc.i0 energ!i elelc ł k · k d t · •?"6 ·1 kres, gdy w Niemczech dochod21i do władzy - """ ..., ~ cz Olól ow· orespon en ow., ....,,., wspp t;>racow-

. hitleryzm, a 6 aruacja 2 aosti;za swą politytkę fa· ryczoej całego byłego imperium rosyjskiego. ników naukowych i pol)ad. 1000 ;;isp),i:ą9,tów. 
szyzacji ws?'y<Stkicli dz.ied7'in życia ~połec.Z!Ile- Do. niepozpania zmienił się wygląd zewnętrz Pe>za Ąkademią Nauk ZS:Ęł,:Ęl zn,a.idu.i.e się. 'V. 
gQ i ·pli)'!i<ty.czneqo, „Ma.man." o~ganiz.uje orpór ny Moskwy. ZgQdoie z planem konstrukcji Moskwie szereg akad,.em'.i specjalnych: Na,ul~ 
mas p.rzedwk-0 p<>litye-e k-ap.i.ta.li-stów. Wiosną stolicy zatwierdzon:vm. w 1935 r. odbywa się spole0<.nych, nauk gospodarczych, n,ąi1k e~o-
1935 •L a:a „Maxia:ruł,m" ~ylka:ją. się znów bra systematyczna Jłrzębudowa. ~ta. Wy;niki nomicznych, pedagogicznych, Artyleryjska A­
my więzienia. Wyrolc - 12 la.t. Więzienie - tej rekonstrukc.i,i są, imponujące. Moskwa c;iziś I kai;leruia Nauk itd. ctwier<l'Za. mów<:a - było jeg1> uniwersytetem, 
gd!zie 'llT.Up0łnia,l s-wą w.iedzę. - to szerokie ?Jalane asfaltem ulice i place, W Moskwie znajdu.i<ł się wielka ilość insty· 

vV 1939 r. pękają mury w1ęienia, „Marian" 
podejmuje dz·ialal!lość kons.pi.racyjną w sercu 
kraju, w War~wie. Jest znany i ceniony. 

W okJ;e5'ie między klęsiką wrześniową a po­
wstaniem Polskiej Partii Robotniczej, w il'ÓŻ· 
IL)"Ch ltereu<i,ch li •róiuy-c-h środowi&ka<:h p<>· 
wstały gn~py i •koła, &7'1.1kając w nowej sytua.· 
cji nowego pr-0.gnsanu. Masy OO.k11~y waJki <> 
iapoc;lleg.J<iJść, o wola-0.ść. DojJ·z~wa ikonie.cz· 

?Wść ul:!worzen.a pct!'lii, k·Ló.l;a, by realizowała 
progil'am wa:lki o W{)lność, Polskę i 1ud. 

Aby stworzyć partię lfObo-to.iczą o skry~ta· 
łi-rowa.n.y.m .p{o.griuuii! .z da1e!k:ą iper6pektywą 
p.rz~łości, aby s.lworzyć sce!ll!.ralizowaną, z.dy 
ecypEn.owanq partię, lkoni-&zlła b.yła jasna i 
W·YTaźna platforma w.a.lli;.i. I(o.a,ieczni byli po· 

- nadfo ta-cy ludz.ie, ~tórzy by cieszyli -się auto· 
:ry·tetem wśród mas robo~niczy-ch 'i chłopskich. 
Taką 11/aJ.lormą walki była pierwsza ode.zwa 
P<J.!t;kiej Pa.rtii R-0botniczej. Ta,k~m człowie­
kiem, n,o,jb.ardaiej ]J-cedestylłO'W<mym na stano. 
wisko .kie1ownika JXNt.ii, bvl Marceli NowolkQ. 

Rezolucja Plenum omitetu jódzkiego PPR 
(Dokończenie ze sir. 3·ej) 

800go oozyszczani.(I, parti·i od obcych 
~entów i odd~wływanie w tym 
Af.e<runku na PPB. 

W pełni zrnzn·mieć Z?'lMZffll.ie zwar· 
toki pai„tii, iigrwntowamAa świado­
mej dyscifPliny partyjn-ej, kan.ie-cz· 
n.ośoi zwalczania wszelkich objawów 
grupowości, frakcyjnośoi i roboty 
TO!Zlkludowej iv partii. 

W pc'/m:i ztozu,m;.eć i reali.zować w 
prakty<:{J zo~'<ady demokracji we­
W'YUl!tr.z-partyjnej, kol.egialmości ł1l 
pracy wszy3.tkich in.sta111cji 71artyj-
11.vch. za.sz~ ~ad k:ry:tyktł _ 

„ 
i &a,mok1·ytyl'i jako p.otężin.aj b,rom 'UJ 
rozwoju. pa.r.ti~ i W>ltpO'l'<tii<lniu jej na 
obce wpł.ywy ideoliogioZ1'1.~, ~wall'P..a· 
ni.a 'l>ilu,rok~a~y:mw w QJpa,NJ,C>ie pq,r­
tyjn,ym i j-.sacze ś1,.'iślejszego y,ogZę· 
bi.enia z1cfr~zlw, parii~ z kl()..S<J. robo.t· 
11,ic~, z bieiJ,n.yrn, i ś11Btihłio-ro8ntytn, 
cMopstwem i z pr<wu,jqcą łntflligen-
cjq,. • 

Pr.U4!wyciężenie 'w.j<CWt: i.Oł',iych rl<ł 
d-rodze samokry,tyki 'Ma'/Ww i niedo­
mag1.1ń. wz:może wiel,o.k;rotni6 qktyw­
ność p(Jfrtii, poghbi jej świaMJ1,1.ość 
po'/Atycznq, i lepiej jq uzbroi do wal­
o zwycięstwo 8QC}<itizmu w f'o!,see. 

I 

tu.tów naukowo-badawczych, wśród których 
·na G~erwsze miejsce wybija sie św:iato-N-.d s~a­

wy Instytut Marksa - Engelsa - Lenina. 
Celem tego instytutu jest teoretyczne opraco· 
w.ar>ie zagadnień z ~iedziny marksizmu. W 
Moskwie znajduje się poza tym ogromna ilość 
:nnych zakładów naukowych. Ponad milion 

·osób pobiera naukę w rozl'X}aitycł). instytucjach 
: naukowych stolic;y ZSRR. W szkołach Mo· 
skwy nczy Stię pon.ąd 596.000 uczniów. 

Pod względ~lll tempa budt:iwnictwa szkolne­
g.c.. i urządireń tecbnicznych I naukowych Mo· 
skwa z powodzeniem ma.że mjąć pierwsze 
m;ełsce na świecie. 

l\.foskwa posiada 85 wyższycii zakładów nau 
kowych. Około 120 tysięcy studentów uczy 
się na. i;ozma,jtycb uczelniach Moskwy. Wśród · 
uniwe:vsytetów przoduje najstarszy Uniwersy­
tet im.. E,omDnosowa, który każdego roku da­
je; krajowi setki doskonałych specjalistów z 
vozm,ait;y~h dzie.<fain wiedzy. 

Mosin.va liczy 2255 bibliotek, posiadających 
ks.ią,g-0zbior.y, których ilość tomów wyqosi w 
Shlmie 42 miliony. W jedne'j tylko Bib1iotece 
im. Lenina naliczyć można ponad 1 O milionów 
książek;. Zna;fdujem:v tu dziela w 77 językach 
i:i.arodów Z;iRR. N;apływają tu książki ze 
wszY,stkich sti;on świata. 
Dun).ę M;oskwy !!tanowią, liczne. muzea oraz 

ga.Je1;ici o,brazów. Wiele z o.ich posiada zna· 
ezenie światowe: M~urn Lenina, Rewolucji 
PaździeI1nikowej, ~uzei.ii:n History<:~ne, Gale­
rią "Ęrę.tiakov;sk;a., l.\llil.lzetu;o. Sztuki im. Puszki· 
ljl,a i wiele inn.,y.cb. 

Glosy i odglo~y 
SWOISTA D.ENAZD'~ACJA 

Jak dono~i p,ra<:a, D,iemi,ecka, we francu­
skiej stre~ie okupacyjpej - został areszto­
wany . dr IIO;ueller - prz~wodnicząey Trybl,l­
nału. Denazyfikacyjnego w ~aiserlanden. 
Okazało się, że ten ,1pręzes. trybunału deljl.a· 
zyfikacyjnego" był od 19'l5 roku,„ po~ukiwa­
ny jako zbrodniarz wojęn,ny. 

Jak podaje prasa - Mueller w cza,sie swe 
go urzędowi,mia zdążył zdenazv~ować r:11:x.e­
S7..ł.n :i.ono hitl1wowców. 
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Rezolucia Plerlum; Komitetu Łódzkiego PPR 
' . . . . ' . r i c ' nego w kierownic"' w sprawie wahań i pojednawstwa w stosunku do odchylenia prawicowego i nac1ona i.s Y z , d k" t. k. 

twie łódzkiej organizacji partyjnej, oraz innych błędach i niedos!at~ach w pracy. ~om~!ełł~Łk. ~ pp~o, a a ze 
. · o drogach przezwyciężenia tych błędów oraz usprawn1en1a pracy organ1zac11 o z ie1 . . 

I. wyższych uczelniach kilkanaście tysięcy robotników oraz inteligenc'jki phracłującej. '1 ddemałokrtaocjwi y::=~~~pap~~;::ae;.~wpy~~es~=~ 
' młodzieży jeśli życie gospodarcze społecz- Znajdowało to wyra21 w wym ac g osowa- z 0 . h d h · d ksizmu leni O pojednawstwie W części kierownictwo Komitetu ne i polit;·-zne naszego miasta tęt~i żywym nia do rad zakładowych, w toku których ~artyJnyc w u~ u zasadr mar . . - ł b--

t 'd k' · · · h " · · · · d d t k. k piał wokół izmu i prowadziło do o ywama. się s a o z 1ego I jego prze1owoc1 iulsem -- to we wszystkie te os1ągm::-cia kan y aury peperows ie, s u ,Y · .d 
1 

. . . dnostek od życia 

U chwały sierpniowef!O Plenum K. C. włoż·1~a s~>Jij 02romny wkład pracy walki siebie 75-90 procent ogołu ełosow, w ro- szych. 1 eo ogiczme Je 
PPR w sprawie odchylenia prawicowego i kr~i ło -~z.k ,, organizacja partyjn~ wło- snących nakładach „Głosu Robotniczego" partyJnego: . K •t t 

~ ' I · · h · rt · h W szystk1e te braki w pracy onu e u i' nacjonalistycznego w kierownictwie par- i.yL. peperowcy łodzcy. 1 mnyc _IHSm pa YJnrc : . . L. dzkie 
0 

'uż w rzeszłości wpływały 
tii, J·ego źródeł · i sposobów jego przezwy- K iasa robotnicza darzyła też naszą or- · 0~bok Jednak wym1emonych i mnych 0 . . g . J d P , . . .. par 

ga.nizacJ·„ partvJ·ną która odzna.-::Hła niewymieniony~h poważnych zdobyczy na. z~rueJszeme ~ pornosci org~kz~CJl -ciężenia, referat Generalnego Sekretarza _ . . .r • •. . , • . • • . . , t b t . d „ • pracy tyJneJ w Lodzi wobec nac1s ow re-K.C PPR, tow. Bolesława Bieruta na Kra- się swoJą ofiarnosc1ą i posw1ęcemem coraz 1 os1ągruęc rze a s w1er .zie, ze w . .. . B N 
2 

k ib) 
jowej Naradzie Aktywu PPR, samokryty- większym zaufariiem, co znajdowało swój Komitetu ~ód~ki~gdo i~t~~~ł sz:;:e~t ~stot- ~~CJ~r~~tr~:ie'fęt~:~~· i· zd~lnorcf0 łÓ~iej 
ka tow. Wiesława, wygłoszona na tejże wyraz w nieustannym napływie do na- nych brakow 1 me os a ow. ie .ore z . .. rt ·neJ· do przełamywania 

· ·· · d · h · h b ł t atury ideologicznej orgamzacJI pa YJ Krajowej Naradzie Aktywu PPR ujawniły szych orgamzacJ1 partyJnych przo UJącyc me 'Y Y n~we n · trudności, które wysuwał przed nią rozwój 
w pełni, przed całą partią, przed klasą ro- W sobotę, 11 września b. r. odbyło się plenarne posiedzenie Ko~itetu Łódz- walki klasowej. W tym okresie łódzka or-
botniczą i ptzed wszystkimi łudź~ pracy kiego PPR. Plenum wysluchalo referatu tow. Wladyslaw~ Dw_orak<:,UJski~go o. uch"'?a ganizacja partyjna często tylko dzięki po-
istnienie niebezpieczeństwa prawicowego lach sierpniowego Plenum KC PPR. W samokrytyczneJ dy_s~Ji, k~orri UJaic:nila . mocy KC znajdowała właściwe drogi„ 
i nacjonalistycznego odchylenia w kiero~- szereg braków w pracy Łódzkiego Komitetu PPR wypowiedziało się dwudziestu 8 łędy i braki w pracy organizacji łódz-
nictwie partii. Odchylenie to było tym groz- kiej i Komitetu Lódzkiego w tym okre-
niejsze, że nosicielem jego okazał się były towa;~~~ Komitetu Łódzkiego post anowilo zwohiić od obowiązków Pieu-:szego sie, poddane słusznej krytyce przez KC, a 
Sekretarz Generalny K.C. tow. Gomułka - Sekretarza Łódzkiego Komitetu tow. L ogę-Sou.iińskiego oraz tow. Byrę - kierow- nie przezwyciężone do końca niewątpliwie. 
Wie.sław. . nika Wydzialu Propagandy Komitetu Łódz~iego. , . . . miały swój wpływ i .na kształtowanie się W owe dni kryzysu, które poprzedzały Plenum Komitetu Łódzkiego wyb ralo 3emnomyslme na stanowisko Pierwsze- błędnej pozycji części kierownictwa: K.L. 

sierpniowe Plenum K.C. PPR i uka- go Sekretarza Komitetu Łó<kkiego to w. W~dys~wa Dworakc:wskiego. w ostatnim okresie kryzysu w kierownic-
zanie się uchvyał tego Plenum, któ- Plenum przyjęło jednomyślnie rezoliicJę, ktorą obok zamieszczamy. . 

1 

twie partii. 
re uzbroiły całą partię w óręż dla W niedzielę 12 września b. r. w sali OKZZ obradował Aktyw Party3ny or-
walki i dla przezwyciężenia prawicowego ganizacji łódzkiej PPR .. Referat 0 uchwałach sierpniowego Plenum KG 'J!PR wy- fil. 
i nacjonalistycznego odchylenia, - wszyst- glosil Pieru:szy Sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Dworakowski Wlady- Drogq krytyki i samokrytyki przezwycięiymy błęd,Y• kie organizacje partyjne w całym kraju 

jednomy3Inie skupiły się wokół KC PPR, slaww ożywianej samokrytycznej dyskusji wzięło u,dz~ł 27 tov:arzyszy: Narada usprawnimy pracę łódzkiej organizacji partyjnej 
walczącego o słuszną, generalną limę par- Aktywu Partyjnego organizacji łódzki kiej jednomy~lnie wyrazua swo3ą pełną M ożna nie wątpić, że organizacja partyj-
tii i wsparły go w jęgo walce z · odchyle- solidarność z uchivałami sierpniOWłlgo Plenum K01nitetu Centralnego PPR oraz na i jej odnowione kierownictwo potra. 
niem prawicowym i nacjonalistycznym. uchwalami Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. fi na drodze krytyki i samokrytyki prze-

B ył tylko jeden smutny wyjątek. Tym zwyciężyć braki i niedociągnięcia w pracy 
wyjątkiem okazała się część kierow- Braki· 1• błędy W pracy· Komitetu Lódzkiego Komitetu Lódzkiego i łódzkiej organizacji 

nictwa Komitetu Lódzkiego, która zajęła partyjnej. Cała łódzka organizacja partyj-
pojednawczą pozycję w stosunku do tego i łódzkie,· organizacji party. jnej na powinna ściślej powiązać ąię z masami 
odchylenia (I-szy Sekretarz ŁK PPR tow. pracującymi, zwrócić twarzą do potrzeb i 
Loga-Sowiński). Ta pojednawcza pozycja II. żywotnych SP.raw klasy robotniczej i inte-
tow. Logi-Sowińskiego ośmieliła pewną Do braków i błędów w pracy Komitetu ki z objawami biurokratyzacji w aparacie ligencji pracującej, zwłaszcza zaś otoczyć 
grupkę towarzyszy do antypartyjnej robo- Lódzkiego zaliczyc należy: administracyjnym przemysłu. większą troską kobiety pracujące, oraz 
ty, .ujawniając ich prawicowe i nacjonali- 1 Poddawanie się naciskom kołtunerii, S labo pracowały Wydziały: Samorządo- uczącą się młodzież. Powinno to znaleźć 
styezne tendencje. Niektórzy towarzysze, co znalazło wyraz w niewłaściwym wy i Komunikacyjny, które rzadko wy- wyraz w skierowaniu uwagi naszych towa-
a w szczególności tow. Hyra, posunęli się stosunku tow. Hyry _ kierownika Wy- stępowały do kierownictwa ze swoją wła- rzyszy w Zarządzie Miejskim i w przemyśle 
tak daleko, że nadużywając swego stano- działu Propagandy Komitetu Lódzkiego do sną inicjatywą. na sprawy remontów domów, budownictwa 
wislfa wprowadzali w błąd towarzyszy par- pięknych rewolucyjnych tradycji łódzkiej edakcja „Głosu" ma poważne zanie- ~ie:>zka~ dl~ świata pra.cy, rozbudowy si7: 
tyjnych co do charakteru kryzysu w kie- organizacji, na których wychowywać nale- R dbania w dziedzinie naświetlania za- c1. złobkow 1 przedszkoli. '!rz~ba ~w~ócic 
rownictwie partii, sprowadzając zagadnie- żv członków naszeypartii (sprawa uczcze- gadnień życia ideologicznego partii, fron- w1ęks~ą. uwagę na uspra~ierue ~p1eki 169> 
nia ideologiczne. i polityczne do rozgrywek nia pamięci tow. Bytoms.kiej), tu kulturalnego Lodzi, oraz mało poświęca- ka:skieJ ze strony Ubezp1e~zalm Społecz-
personalnych - dawali żer plotce reakcyj- Ogromne zaniedbania w dziedzinie syste- ła miejsca na swych łamach naświetlaniu\ ne~, oraz na potrzebę da.lszeJ systema~ycz-
nej, szkalującej naszą partię. matycznego szkolenia kadr partyjnych i życia Związku Radzieckiego. Przede wszyst neJ pracy .nad pole~szemem stanu samtar-

w ten sposób pojednawstwo niek.tórych przyswojenia im zasad marksizmu-leniniz- kim zaś „Głos" zbyt mało obnażał boląc.zki nego domo~ robot~czyc~, na poprawę ~~: 
towarzyszy podważało spoistość, zwar- mu i umiejętności stosowania tych zasad w życia świata pracy i nie dość ostro walczy~ nu pol'.'lczen ~omumkacyJnych przednuesc 

tość i zdolność. mobilizacyjną kierownictwa praktyce. · · 0 usunięcie tych bolączek i krzywd ludzi robotmczych itp. 
organizacji łódzkiej, osłabiało bojow:f po- Tolerowanie zamętu ideologicznego wśród pracy. W szczególności Komitet Lódzki i orga-
stawę organizacji partyjnych w odpiera- inteligencji partyjnej, niewypracowanie T rzeba stwierdzić wie}e niedostatków w . nizac:ie partyjn.e z~jąć si~ . winny. za: 
niu ataków reakcji na naszą partię. Wno- właściwych metod pracy wśród inteligencji pracy \' · ~c)ziału Zawodmvego. Na tle I bezpieczemem pracuJąceJ Łod11a na zimę. 
siło to rozdwojenie do kierownictwa organi- partyjnej i bezpartyjnej. niedostatecznego kierownictwl ze strony przeprowadzenie remontów domów, zaopat-
zacji łódzkiej, stawiało w trudnej sytuacji, ,,.. Nie wpojono dostatecznie w organi- partii działalnością naszych towarzyszy~ 1 rzenie robotników w węgiel i ziemniaki, 
stojącą na partyjnych pozycjach większość ,.,. zację łódzką znaczenia historycznych związkowcó,11 }Jowstało oderwanie się pe- opieka nad robotniczą dziatwą szkolną, mu· 
kierownictwa organizacji łódzkiej. uchwał lipcowego Plenum KC, nie zaostrzo- wnej części '~L •łaczy związkowych oa mas sz:/'być zawsze traktowane jako jedno ~ Q szkodliwych skutkach pojednaw- no czujności organizacji partyjnych wobec cz!onkowsk~eb b;urokratyzacja pewnej czę- najważniejszych i najpilniejszych zadań. 

' stwa poucza nas tow. ST ALIN: nowych form .walki klasowej, stosowanej st.i działaczy iw1ązkowych, a w 1•0:>7. ·1Pg6l- j M p.simy poświęcić wiele wysiłku wła'Ści~ 
,,Chodzi o to, - mówił Stalin - roz- przez wroga, a w szczególności na rosnący n:;rch wypadł;.ac.C j'.·k to było w Z •,i:pku I wemu doborowi, wychowaniu kadr na­
wa:fojąc zagadnienia walki z odchyle- opór reakcji na tle pogłębiania się walk. ł'r.icuwnikó'C; Konf · Odzieżow: ~11, d0chc- szego aparatu· administracyjnego, gospo­
niem prawicowym w WI<.P(b) w kwiet- klasowej w mieście i na wsi (ataki spek •}iik do demorahacji pracownikó v związ- ' darczego, państwowego, aby stał się on 
niu 1929 roku, że kiedy wypowiada lant'ów, nadużycia w „Wimie", pożary i sa- kowych. Niedostateczne też było kierow- zdolnym do wykonywania zadań stojących 
się wojnę odchyleniu prawicowemu, botaże w fabrykach, plotki wojenne, wzmo- nictwo działalnością radnych peperowców przed polską klasą robotniczą. 
prawicowi odchyleńcy przedzierzgają żona antypeperowska proP.aganda kl'lrU i . oraz rad zakładowych ze strony Komitetów M ożna nie wątpić, że łódzka organizacja 
się zazwyczaj w pajednawców i sta- całej reakcji itp.) dzielnicowych i fabrycznych. W fakcie tym partyjna pomna swych szczytnych re- . 
wiają partię w trudnej sytuacji. Aby Nie prowadzono systematycznej pracy doszukiwać się należy wielu wynaturzeń w wolucyjnych tradycji i świadoma ogrom­
uprzedzić ten manewr odchyleńców pra partyjnej w takich masowych organiza- pracy rad zakła:dowych. nych zadań postawionych przed nią przez 
wicowych, trzeba postawić sprawę sta- cjch jak Towarzystwo . Przyjaźni Polsko- O rganizacje partyjne nie zajmowały się Komitet Centralny naszej partii, spełni 
nowczej walki z pojednawstwem". Radzieckiej, '.i'Pż, PCK itp. 'Słaby był nad- w sposób dostatecznie planowy orga- zaszczytne wskazania sierpniowego Plenum 

( J. Stalin - Zagadnienia Lenini- zór i brak koncepcji roboty oświatowej w nizacją ruchu współzawodnictwa, nie ota- K. c. Jest obowiązkiem Komitetu Lódzkie­
zmu - str. 224 wyd. polskie) świetlicach robotniczych. czały <?dp?wiednią opiek~ przodowników 

1 
go, każdej organizacji partyjnej, każdego D okonana w rezolucji sierpniowego Ple- 3 Zły styl pracy Komitetu Łódzkiego, pracy i v.:1el?warsztatowcow. Stąd opa~y peperowca zrealizować poniższe wskazania. 

num KC PPR analiza odchylenia pra- który wyrażał się w niedostateczne 1 wzloty Jakie ruch ten w szeregu zakładow Plenum K. c.: 
wicowego i nacjonaliptycznego w kierownic- kolegialności kierownictwa, w pewnej fa- przeżywa, co nie może nie odbijać się na 
twie partii, jego źród~ł i sposobów prze- milijności, która ha~owała rozwój kryty wykonaniu planów produkcyjnych oraz na 
zwyciężimia winna być z szczególną uwagą ki i eamokrytyki, osłabiała czujność wobec warunkach bytu robotnilrów. 
przfilltudiowana· w naszej organizacji łódz- błędów poszczególnych towarzyszy, paszcze 
kiej. gólnych ogniw organizacji partyjnej. , ·s charakteryzowana wyżej sytuacja w Sytuacja ta zaciążyła na robocie i powo-

Z agadnienia ideologicznego rozwoju i 
wychowania zorganizowanej młodzieży 

pracującej zbyt rzadko były rozważane 
przez ' Komitet Lódzki i pomoc okazywaną 
w tym względzie ruchowi młodzieżowemu 
określić należy za niedostateczną. 

kierownictwie Łódzkiego Komitetu dowala brak koordynacji pracy poszczegól-
groziła podważeniem poważnego dorobku nych wydziałów, oraz brak planowości i sy­
łódzkiej organizacji partyjnej. Przecież je- stematyczności w pracy wszystki~h wydzia­

- śfr dziś - po tak ciężkich zniszczenia::h łów Komitetu Lódzkiego. 
dokqnanych przez okupanta - liczpa za--

P oważne osiągnięcia ruchu kobiecego w 
• t'tudnionych w przemyśle i w innych gałę­

ziach gospodarstwa m. Lodzi trzykrotnie 
przekracza liczbę zatrudnionych przed · woj-

' ną; jeśli nie ma w Lodzi kwestii bezrobocia, 
jeśli- włókiennicza Lódź dostarcza więcej 
niż połowę tkanin potrzebnych · dla przy­
odziania ludności miast i wsi polskich, je­

'śli ruch współzawodllictwa w fabrykach 
łódzkich objął dziesiątki tysięcy robotni­
ków, jeśli z ruchu tego wyłoniło się ~ysią­
ce przodowników pracy, . jeśli z,akreślamy 
sobie dziś dumne plany przebudowy i roz-

. budowy przemysłu łódzkiego, rozbudowy 
naszego miasta, jeśli nie ma dziś dzieci ro­
botniczych pozostających poza szkołą, je­
śli w Lodzi pozbawionej przed wojną uni­
wę+svtetu sti.i.diu.ię obecnie na licznych 

P racę szeregu wydziałów K„ ~. uznać pierwszych latach po wyzwoleniu, któ· 
należy za niezadawalającą. Przede re znalazły swój wyraz w rozwoju liczeb­

wszystkim odnosi się to do Wydziału Pro- nym Społeczno Obywatelsldej Ligi Kobie' 
pagandy, którego kierownik tow. Hyra nie zostały w ostatnim czasie pow~żnie nad­
wywiązał się ze swoich obowiązków oraz szarpnięte wskutek niedostatecznego kie­
do pracy Wydzi~.łu PetSonalnego, który w rownictwa naszymi towarzyszkami pracują­
przeciągu ostatniego roku mało wysunął cymi w tej organizacji ze strony Wydziału 
kadr robotniczych zwłaszcza spośród przo- Kobiecego, a 'także lokalnych organizacji 
downików pracy, w szczególności kobiet, partyjnych. 
na odpowiedzialne ~tan9wi3ka i m~ło praco Te braki w pracy Komitetu Łódzkiego i 
Wał ·nad wychowamem kadr partyJ~.vch. 1 . jego wydziałów zaciążyły również na 

I stotne braki miał w swej pracy Wy- pracy Komitetów dzielnicowych i fabrycz-
dział Ekonomiczny, przede wszystkim nych. Przejawiło się to w pewnym oderwa­

z powodu oderwania się od partyjnych or- niu dzielnicowych organizacji od Komitetu 
ganizacji fabrycznych, oraz niedostatecz- Łódzkiego. Spowodowało to brak kolegial­
nej opieki i pomocy dla członkó'w partii ności · w pracy Komitetów dzielnic;owych, 
pracujących w przemvś!e i zbyt słabej wal- oraz niedostateczne nrzestrzel!anie zasad 

W pełni zrozumieć istotę zaostrza­
jącej się walki klasowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym od­
cinku i nierozerwalną lącznooć wal­
ki polskiej klasy robotniczej z wal­
ką WKP (b) i innych partii komu­
nistycznych. 

W pelni zrozumieć perspektywę 
dalszych przekształcefi gospodar­
czych, społecznych, kulturalnych 
i politycznych, zmierzających do re­
alizacji socjalizmu w p'olsce i ko­
nieczności zaciętej walki z wszystki­
mi silami, które tym przemianom si~ 
przeciwstawiają. 

W pełni zrozumieć i realizować w 
praktyce konieczność podniesieni,a 
wykształcenia marksistowsko-leni­
nowslciego całego aktywu partyjne­
go na drodze wytrwalej i systemar· 
tycznej pracy, konieczność zwalcza­
nia obcych. i wrogich wpływów ide­
ologicznych, zaostrzenia walki z 
przesądami nacjonalistycznymi i 
resztkami oportunizmu w partii. dal· 

'(Dokończenie na str. 5-te.j)1 
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Spółdziel 
• to nie kapitalistyczna spółka I n1a -

DATOWNIK PAMIĄTKOWY 
„DNI ZAMOSCIA" 

Urząd Pocztowy Zamość 1 z okazji urzą­
dunych „Dni Zamościa" będzie stemplo­
wać przesyłki listowe datownikiem pamiąt­
kowym „Dni Zamościa 7-14 września 
1948 r." 

Filateliści, pragnący uzyskać okoliczno­
śtjowy stempel, winni zaadresowaną do 
siebie kopertę lub kartkę pocztową z na­
klejonym na niej znaczkiem pocztowym, 
przeznaczonym• do ostemplowania, przesłać 
w liście taryfowo opłaconym do Urzędu 
Pocztowego Zamość 1. 

BUDOWA „DOMU LESNIKł" 
W WARSZAWIE 

Zwiilzek Zawodowy Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego przystępuje 
~ najbliższym czasie de b11dowv Domu 
ZWlązkowego w Warsza•.d<'. Dom ten sta­
nie w roku przyszł~ przy zbiegu ulic że­
l!!.znej i Chłodnej. Pomie<lci on biu::-a Zwią.z 
ku, hotel, mieszkania dla pracowników, 
bursy dla zamiejscowych pracowników 
k?zt.ałcących się w Warszawie, świetlicę, 
bibliotekę itp. 

MORAWSKI ZESPOŁ PIEŚNI I TAJQ'CA 
WE WROCŁAWIU 

Morawski zespół pieśni i tańca dr Vladimira 
tnekli l Maryny Uleklovej wystąpi w dniu 
15 bm. w Hali Ludowej. Zespół ten składa 
się z 50 osób, przeważnie nauczycieli, studen· 
tów i studentek, W programie składającym 
się z 6-ciu części przedstawione zostaną zwy· 
cz.aje reegionalne Słowaków morawskich. 

NAUCZYCIEL-DENUNCJATOR SKAZANY 
NA 8 LAT WIĘZIENIA 

Przed Sądem Okręgowym w Byd~oszczy sta 
nął b. nauczyciel szkoły Powszechnej w Wu­
dzyniu pow. bydgoskiego Stefan Waligórski 
pod zarzutem zdrady narodu polsk!eito. By· 
ły nauczyciel-renegat otrzymał w roku Hl43 
wykaz obywatelstwa niemieckiego i uzyskał 
posadę nauczyciela w niemieckiej 87.kole. w 
której wychowywał dzieci w duchu hitlerow­
skim. Waligórski zadenuncjował w Gestapo­
Polaka Szulca, członka organtzacji podziem· 
nej. Nauczyciel-denuncjator skaz.any został na 
8 lat więzienia. 

Kiedy przed rokiem bczyła si~ walka o 
nową formę spóldzielczości, była to przede 
wszystkim walka o to, by spółdzielnia nie 
była intratnym kramikiem, na którym 
wprawdzie robi dobre interesy instytucta 
(lub ten i ów kierownik), lecz. źle wych0dz1 
konsument, źle wychodzi masa członkow­
ska. 

Spółdzielnia, uganiająca · się za wys')kim . 
dochodem handlowym, staje się jednym 
więcej przedsiębiorstwem kapitalistycz'llym. 
Ja5krawych teg'> przyktadów dała nam dość 
praktyka; windowanie w górę ;cen żywna· 
ści. przerzucanie towaru. na województwa, 
gdzie można było je sprzedać i większym 
zarobkiem itp. 

Walka o formę spół<l~ielczości z0stiała wy 
~rana, lecz walka o jej treść toczy się na· 
dal. Jeszcze dziś - spotykamy na wsi takle 
póldzielnie, w których można kupić jed~ 
wabną koszulę za kilkta tysięcy i eleganckie 
„oficerki", ale nie można d0stać z.wykłego 
roboczego ubrania, ani narzędzi rolniczy~h, 
bo kapitał jest zamrożony w przedmiotach 
zbytku. 

R'lzumiemy dobrze, na luksusach dobn:e 
się zarabia; że luksusy lepiej ,,idą", gd~ 
bogacz wiejski ma za dużo wolnej gotówki, 
lecz „od łyczka do rzemyczka"„. Od takiego 
lekceważenia potrzeb człowieka pracy -
jest już tylko kr".lk do ukrywania nawozów 
sztucznych, płótna czy innych rzadkich to· 
warów dla zachłannej i nienasyconej garst 
ki bogaczy 

Nie trzeba dodawać, że bogacze chętnie 

wykupują nawozy sztuczne po to, aby,; po­
tem odstępować je po wyższej cenie biedo­
cie wiejskiej, która często gotowa jest sprze 
dać ostatnią koszulę, byle ratować pale. 
Wypadki takie, niestety, zdarzają się. częS· 
ciej jeszcze spółdzielnie J;iand!ują „od tyłu" 
tekstyliami, ich kierownicy niejednokr0tnie 
ukrywr'ą zboże, by sprzedać je na swe 
własne konto, lub kupuJą je u chłopów po 
bezprawnie niskich cenach. Fakty te świael 
czą, że kontrola nad działalnością spółdz'el­
ni wiejskich jest ciągle za mała. 

Oi;tatnie pr".ltokóły Komisji Specjalnej mo 
wią o wykrytym i ukaranym przywłaszcza­
niu pieniędzy i towarów, o umyślnym nie­
porządku w księgach i innych nadużyciach 
w spółdzielniach S. Ch_ w Wałczu, Sławnie, 
Złotorii i J eziorriej. · 

Te wypadki, to nie tylko pospolite zło­
dziejstwo; to znak wkradania się do spół­
dzielni wroga klb.sowego pracującego chł'lP· 
stwa, to znak opanowania wielu spóldzielm 
przez zgrane „paczki" kapitalistów wiej­
'Skich, którzy zmieniają spółdzielnie w włas 
ny kramik, w stachrajską ,,spółkę akcyj­
ną". 

W wielu V1o-ypadk~ch bogacze wchodzą do 
kierownictwa . . a czasem po prostu są w 
zmowie z kierownikami, pr1ekupując ich 
lub tolerując ,.w nagrodę" ich kradzieże. 
Skutki są jasne: taka spółdzielnia, zamiast 
być ostoją biednego i średnie~o chłopa. z~ 
miast jemu właśnie służyć, powiększa jesz­
cze wy;zysk; tuczy ona bogaczy groszem ma 
sy wiejskiej. 

Kronika Ziemi Wieluńskiej 
UKARANY OSZUST 

Majewskj Józef został przychwyco­
ny przez M. O. w Bolesławcu w chwili, 
gdy udając guślarza wyłudzał od lud­
ności wiejskiej żywność, pieniądze, a 
nawet biżuterię. W dniu 10 września 
Majewski został skazany przez Sąd 
Grodzki w Wieluniu na 6 miesięcy wię­
zienia. 

ZA UBLI~ENIE 
FUNKCJONARIUSZOWI M. O. 

ZA WSPó1~PRACĘ Z BANDĄ 
W dniu 10 września została skaza­

na. na 5 lat więzienia Walczak Helena z 
Bolesławca za współpracę z bandą. 

PIJANY WOZNICA 
Kłidelski Józef, wozmca furgonu 

mięsnego upił się i po pijanemu o ma­
ło nie najecbal na autobus. Na szc?.ę­
ście został przytrzymany i osadzony do 
cza.au wytrzeźwienia w areszcie. Ob. Brzeziński Bronisław, pracownik 

umysłowy cukrowni Wieluń za ubliże-
nie w stanie pijanym funkcjonarius:r.o- PIJANY PIELGRZYM 
wi M.O. został ukarany 48-godzinnym W czasie odbywając~go się w dniu 8 
aresztem. Poza tym sprawa ta ?:nalazła września odpustu w Rudzie, R(K.~t Ba­
się przed Sądem Grodzkim w Wieluniu, \naś w stanie pijanym wywołał awan­
który ukarał Brzezińskiego grzywną tury. za c., -.tI1 owie •J':"?~ft Sądem Sta-
w wysokości 3 tys. zł. . rościńskim w Wieluniu. 
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Kobiety w pracy zawodowej 
zdobywaią sobie wytrwale nalełne miejsce 

Stare nawyki myślenia m,.,cno tkwią w 
ludziach, toteż mimo stałego wzrostu licz­
by kobiet zatrudnionych i to w rozmaitych 
dziedzinach ciągle jeszcze pokutuje tu i ów­
dzie teoryj~a o niższości kobiety w pracy w 
stosunku do mężczyzny. 
Wyrosła ona na tle warunków kapitall­

stycznych, kiedy kobietom pow;erzano naj­
częściej roboty pomocnicze - jako siłom 
niefachowym i słabszym fizycrnie. A nawet 
wówczas, gdy k".lb'.et>a spełnia tę samą czyn­
ność co mężczyzna, była ona z reguły niźe; 
od niego wynagradzana. 

Nowy ~tosunek do człowieka pracy w Pol 
See Ludowej, zmienił wiele w sytuacji k".l­
biet. 
,,Doświadczenie, uzyskane drogą obsE'rwa-

CJI wymków pracy w przemyśle, badania 
lekarskie i psychotechniczne, wykazały, że 

Duża lbść, bo ok. 28 tysięcy kobiet pra- 'I nowiła tei w wielu wypadkach koniecznośe 
cuje w przemyśle spółdzielczym, y; takich utrzymywania r"Jdziny. A mimo to c<iraz 
działach jak: rzemiosło artystyczne, zdob- wiecej kobiet, zwłaszcza młodych, przecho-
nictwo, zabawkarstwo, przetwórczość spo- dzi prze7 różnorodne szkoły, kursa wieczo· 
żywcza. rowe i wewnętrznofabryczne. 
Os~tnio kierownictwo P!zemysłu ele~tro Daje się też zauważyć zjawisko nowe _ 

~echm~znego ~"szło .do wmos.ku, ze kobieta pewien odpływ do przemysłu dziewcząt z 
Jest mezastąp1oną sił~ ~achową w. pracach, małorolnych gospod'iirstw wiejs:.tich. Je5t 
wyma~aJą?ych szczegolme. pr~cy.zyJnego wy to zjawisko pozytywne, wystarczy wSp".)m­
konama, Jak. np. produk.cJa zarowek. nieć, że przeo wojną, jeśli dziewczęta wie1-
Po~szechn~e z:nanym. iest fakt l.epsz~go skie szły do miąsta, to „na służbę" lub n;i 

wywiązywania &Ję kobiet z prac takich, J'ak poniewierkę. 
maszynopisanie, obsługa telef'lnu czy tele- . · • . . 
grafu. NiewątpHwie w miarę dokonywania . D~zą tru~nośc. ~tanowi dla ~ob1ety pracu 
dalszych doświadczeń i pokonywania zasta· iąceJ k:m1eczn-0sc dodatk.oweJ robot! -;-­
rzałych przesądów, znajdzie się jesz<:ze wie czynności . ~ospodarczy~h, 3ak1e c7.ekaJą Ją 
le zawodów, w których kobiety okażą się ~o powrocie z f~bryk~ do. domu. Jest. to ~a 
dobrymi fach0wcami. Czemu nie miałyby tówno ".';:l'.czerpu.iące, Jak 1 wpływa UJemme 
próbować sił np. w przemyśle _ precyzyjnym na :'ynuu pracy zaw".l~owej. . . 
i optycznym (zegarki, gazomierze", wodom1e· Wielką pomoc przyniosło utw0ni>me złoh 
rze itp)? ków, przedszkoli oraz ustawodawstwo g„. 

Zdarza się też, że bogacz wymusz:a na 
biednym chł".lpie popieranie go 1 głosowanie 
na niego, dając mu wzamian porękę w ban 
ku, lub pożyczając konia do obróbki ziemt. 

Nie koniec na tym; tam, gdzie nie ma 
uczciwego, zdrowego klasowego kierowni­
ctwa zarządów S. Chl„ tam bogacze wkra­
dają się także i do kierownictwa ośrodków 
maszynowych, wydzierając z rąk chłopa tę 
br0ń, .taką daje mu paf)stwo ludowe: postęp 
techniczny. 

Mdszyn jest ciągle jeszcze za maiO! Kiedy 
bogacze uprawiają nimi swoje pola, to bie 
dota musi płacić im ciężki haracz za poży­
czane od nich konie lub maszyny. 

Takie rzeczy nie dzieją się tam, gdzie 
wpływ i kontrolę nad organizacjami wiej­
sk·imi ma partia. Ich t"Jlerowame, to znalf 
słab".)ści i bierności organizacji partyjnej. 
Zadaniem partii jest wykrywanie nadużyć, 
jest odwaine i publiczne wskaz:vW'anie ich 
gromadzie wiejskiej na zebraniach rad gro­
madzkich, gminnych czy powiatowych. Nie 
krzykactwem, lecz :faktami pokazywać, jak 
wygląda „działalność" tego czy innego b'J­
ga<:za, jakie krzywdy wyrządził on wsi, 11 
skompromitowanego - usunąć ze stanowi­
ska. Baczyć, by na jego miejsce przychodził 
element zdrowy, mało- lub średniorolny. 
Nie popierać nigdy ludzi o niepewnej opl· 
n4i, którzy mogą przynieść uszczerbek in­
stytucji w której pracują. W ten sposób or· 
ganizacja partyjna stanie się prawdziwym 
obrońcą mas pracujących wsi, zacieśni wię! 
z nimi, poru~zy je i zaktywizuje. 

Nie należy działać w oderwaniu, w oczysz 
cianiu aparatu spółdzie(czeg".l od szkodn!­
ków. Koła partyjne winny ś.ciśle współdz111 
łać z członkami SL, PSL, PPS i w oparciu 
o ZSCH. Dotąd niedostatecznie też zachowa 
na była łączność między różnymi szczebla­
mi organizacji partyjnej; województwa nie 
zawsze w:edzą, co się dzieje na powia­
,tach, a gminy nie inf".lrmują dostatecznie 
organizacji powiatowych. Ten stan rzeczy 
mu~i ulec gruntownej zmianie. Organizacja 
partyjna musi żyć życiem terenu, a teren 
mieć oparcie i pomoc z góry. 

Oczyszczenle spółdzielciośc!, to pierwszy 
krok ku 'Podważeniu władzy bogacza na 
wsi. Tylk? przez stopniowe i codzienne •PY 
,chanie- go z 2'.awładniętych pozycji, przez 
równoczesne bµdzenle i kształtowanie śwla 
domoś<:i politycznej masy chłopskiej, potra 
firny zlikwidować wyzysk na wsi. 

Dziś w przededniu tworzenia pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, ".lrganizacja par­
tyjna winna uzbroić się w wielką czujność, 
by nie dać przemycić się doń bogatym chło 
pam. B-0gacz może mieć bowiem dwa cele, 
wchodząc do zbhrowych gospodarstw: roz­
sadzić je od wewnątrz, lub też zrobić z bied 
niejszych udziałowców - parobków, a sa­
memu rządzić i korzystać. Spółdzielnie 
pracy tworzyć winni mało i' średniorolni 
chłopi, 

P\'zemycenie się b')gacza do !półdzlelni 
niszczy jej cel i sens: zmienia ją w para­
wan dla kapitalistycznej spółki. 

F. L. 
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Nowe agencje pocztowe 
na terenie wojew. łódzkiego 

W ostatnich dniach uruch 1mlono w Bab­
s~u. powiat Rawa Maz„ województwo łódz­
kie agencję poczhwą 3 stopnia z zakresem 

·nadawczo • oddawczym o nazwie „Babsk 
k. Rawy Mazowieckiej", 

. Do. obsiaru pocztowego wymieni".lnej pla­
cowki pocztowej należyć będą miejscowo­
sc1: Babs, Babsk Poduchowny, Wólka, 
Babs~a, Ossa, Franopol, Prui;so, Antoni·nów, 
Gołyn, . Studzianek, Przewodow:ce, Fryszer­
ka, Jehtów, Teodozjów, Zagóne. Jakubów, 
Helenów, Józefów, Kurzeszyn~k. Julianów 
Raducki i Raducz które wyłącz·me zost'ały 
jednocześnie z obszaru pocztowego placó­
wek pt. Rawa Mazowiecka 1 B iała Rawska. ' w szeregu zawodów kobiety me tylko nie 

są pracownikami niższej kategori!, lecz na­
wet przewyższają mężczyzn. Rzecz w tym, 
by dop"Jmóc im w dobraniu właściwej pra­
cy. 

Jest też duże pole do wykorzystanta pra· cjalne. 1i b 
cy k-0biet w przemyśle chemicznym. Nie jest to wprawdżie jeszcze całkowite- ~y una • 
. Gł~"."'ną pneszkodą ?Ył ~'J!.ąd brak kwalt rozwiązanie. Iec;z jest to krok naprzód ku (_I ~· 
f1~acn fachowych. Mozl!wosc1 naszego szkot faktycznemu rownouprawnien!u, jakie daje Nie należy tu wpadać w przesadę, że ko­

bieta nadaje się do każdej pracy na równi 
z mężczyzna; je5t to wyświadczeniem kobie 
tom „niedźwiedziej przysługi". - Zarówno 
bowiem doświadczenie jak 1 zdrowy rozsą­
dek mówią, że k'lbieta nie może spełn'ae 

mctwa zawodowego nie zawsze mogły podo k".lbiecie ustrój demokracji ludowej . t••·•·*1UM:wwa:a·M 
lać zapotrzebowaniu. Dużą trudn0ść s11a· · F. L. 41Złl•1•łłl 1Mi1•1'ihffł~X.axji)•*!łti:Y 
ll-1111-llll-llll-1111-lill-1111_.llll-llll-llH-llll-1111-lll-1111-llll_llł_Mn-11-1111-1111-1111-1111-111i-1t 

ł'Ównie dobrze, jak mężczyzna, prac wyma CM'!f!111!t:11mt!'ll'lt1'1'll!'l!!Mllt1'łl'fil!T1'11111 
gających dużego wysiłku mięśniowego , 
gdyż jest niezaprzeczalnie słabszą fizycznie . 
I stąd właśn i e pochodzi sąd o rzekomej n!z 
szej wartości pracy kobięt, że często dawa­
no im do wykonania prace niewłaściwe. 

Przygody 
Jasia 

Kobiety górują natomiast w pracach, wy 
magających zręczn0ści, sy5tematyczności, 
Pilności. Najliczmej są one zatrudnione w 
przemyśle włókienniczym fok. 70 tysięcy), a 
łącznie z prz.emy5łem konfP.kcyjnym - oko· 
ł0 l OO tysięcy. Kobiety ko~ ejarze i tramwa· 
ia.rze,. któ~ych mamy już pewną, ilość, w.y- I w•i e re., pt' ęty 
w1ązu3ą się ze swych prac na rowni z mę~ I 
czyznami Prtezwyciężo:iy został .rówme;, 
przesąd o v.ryłącznośc1 zatrudmema męż-~ ·---------. 
cz3'.zn w metalurgii, mamy zwłaszcza dose I 
duzy odsetek robotnic w metalurgii lekkiej 

1 
(co nie oznacza bynajmniej, aby praca była 
lekka) . 

Przeczytałem 

cały roz~ziełl 
Dziś drugi 
rozdział! 

Do widzenia! Dzisiaj dokończ~ , 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moli~r'a. Przekład Boy'a-ż2-
le1'1skiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie­
wicz. 

TEATR POW~'7.FCHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem II'eny G'"tYWIŃSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 ·komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis .. NiebO"'"'zvk l>~.., Pic" w reżvseri i 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciech0m11ka, Ha lha 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Iren:\ Hnrecka 
Wanda Jakubińska. Janusz Ja„oń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanil'lława f'e,.,.ie1

- · '-1?0. 
Kasa czynna od 11 d') 13 i od 15, tel 123-02. 

1'eatr Komedii l\luzycznei „LUTNIA" 
Piotrlrnwska 243 

Dziś i dni nastęnnych o godzinie 19, 15 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bi1etv wcześnie.i do nabvcia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-e.i w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 
LETNI TEATR .,OSA" 

Zachodnia 43 , tel. 140-09 
Codziennie o 19.30 w niedtziele święta 

o 16-tej i 19.30 komedia muzyc'.lna pt. 
"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

z H. Makowską w roli tyt11łowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. · · 

NINA 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - .. Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
filn~ niedozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz.. 17,30., 20, w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 29" 

qodz 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19, 20; '}! 
IlEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z prze<l­

mieścia" 
godz 16, 18, 20 w nledz. 14 

:MUZA - „Lekkomyfllna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,.Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOśNIE - „Statek pułapka" 
godz. 18, 20 w nledz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - ,,Szalony lotnik" 
godz. lfl.30, t!l.30, 20.30 w niE>dz. 14 10 
film d'.1Zwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Bolero" 
godz. 18.30, 20 30. w niedz. 16.30 

S1 YLOWY - „ZiP10l'E: lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

ŚWIT - .. Miasto bezprawia" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

film dozwolony r·d lat 18 
Tij::CZA - ,,S.iostr1t lokaja" 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
TATRY (w ogrodzie) -„Cygańska miłość" 

godz. 15.30. 18. 20.30 w niedz. 13. · 
fi~m niedozwolony dla młcdz.ieży. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18.30 21. w niedz. 1:3.30 
film niedozwolony dla mlodz.ieży. 

WLól(NIARZ - „Siostra lokaja" 
godz. 16, 18,30. 21. w niedz. 13,30. 

WOLNOś~ - „Ta.ierp.nicll wywil'ldu" 
godz. 16.30. 18.30. 20 30 w niedz. 14.30. 
film n'orJozwolnnv dla mlorl7,iE>ży. 

ZACHĘTA - „Krążownil{ Wareg" 
godz. 18.30. 20 ,'.iO, w ni"dz. 16.30. 
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N ie nie rozerwie uści.§ kr• tqch dłoni..:.:;, 

a stadionie polskiego Gdań ka 
11trwala się sojusz robotniczo-chłopski 

GDAŃSK (obsł. wł.). Bl!s.ko 20 - tysięczne pów na zielonej murawie stad:onu. Wśród 
rzesze widzów przyglądały si ę w niedziel ę burzliwych oklasków przedefihwały delega 
popisowi 1.500 sportowców, padczas tego- cje wszystkich towarzystw o.portowych i klu 
rocznego święta sportu w Gdańsku. Po raz bów. Po zakończeniu barwnego przemarszu 
pierwszy w hisbrii sportu pol;.k1ego, wzięły na boisko wbiega zawodn ik niosący poch')d­
w nim udział zespoły wiejskie. nię zapaloną od znicza, płonącego na We-

Defilada zawodników otworzyła to wie!- sterplatte Olimpijczyk, Łomowski, przej-
k 'e święto zbratania się rób0tnit{Ów i chło- muje poch'Jdnię i przy dźwiękach Hymnu 
~ .......... _____ _,,,,,~-----~.--;....-_____ .;.....;... __ ...;. ____ _ 

Nie wolno sprzedawać więcej biletów 

Narodowego zapala zmcz. Flagę państwow' 
i Gdańska wciągnął na maszt drugi o!im­
pij• zyk, Antkiewicz. 

Z kolei nastąpJw rozdanie nagród zespo­
łom powiat')wym za udział w biegu narooo 
wym, po czym wofewoda Zrałek wręczył 
przedstawicielom ludowych zespołów sporto 
wych asygnaty, uprawniające do odbioru 
sprzętu sportowego, zakupionego z dobro­
wolnych ofiar robotników i rolników woj. 
gdańskiego oraz dotacji Związku Samopo­
mocy Chł-opskiej. Ogółem rozdano sprzętu 
sportowego ną sumę przekraczającą 2,500.000 
złotych. 

niż ~est' siedzqcych inie!SC na trybunie Po defiladzie odb~y się pokazy sportowe. 
pooczas których sportowcy miasta i wsi za. 

Jesteśmy jeszcze pod wrażeniem meczu Porządkowi nie mogli nic zdziałać, tym demonstrowali swoją sprawność. Podczas 
piłkarsk ' ego Kraków - Łódź. Jednak tym bardziej, że widzów napłynęła rekordowra żoł· 
razem mowa będzie nie o grze zawodników w tym sezonie liczba - około 20 tysięcy. pokazów na boisko wbiegły sztafety 
a o publiczności, o tt!j z miejsc siedzących. Zdaniem naszym należy temu złu jak nar- nierzy WOP, ju:-iaków SP i !!Z~fety kolar-

Fak;tem jest, że organizatorzy (w tym wy rychlej zaradzić; na razie przez sprzedaż skie harcerzy. Sztafety przywiozły urny z 
padku ŁOZPN) sprzec"li w ęcej biletów tylko takiej ilości biletów, ile jeo.t miejsc, a ziemią zebraną na pobojowiskach i obozach 
na trybuny i miejsca o.iedzące przed try- potem !Y.)myśleć o budowie trybun i miejsc jeńców. Na zakończenie uroczystości woje­
bunami niż było miejsc do teg0 przeznaczo siedzących . na wałach. .

1 

woda gdański Zrałek wygłosił przemówie­
nych. Widzowie, którzy nadeszli n 'eco póż W przeciwnym razie będziemy ciągle nie w którym wezwał sportowców Wybrze 
niej nie mieli już zarezerwowanych mie)sc. świadkami awantur jak to miało miejsce w ża do dalszej pracy nad p')dniesieniem 
Siedzieli tam już inni. niedzielę. Sprawności fizycznej. 

~~~------------------~--~--------------------------~--~----------------------------

Bek· • pow1n1en wygrac 
, 

mistrzostwo 
ale niespodzianki na torze trafiają się bardzo często ... 

Jutro o godzinie 17, przed kasami toru finisze, jest właściwie bezkonkurencyjny. 
helenowsk 'ego zbierze się niewątpliwie Niespodzianki jednak, zwłaszcza na torze 

.tłum zwolenników kolarstwa, aby być zdarzają się często, lekkomyślnie więc było 
świadkami zaciętej walki CZ')lowych na- by już z góry dekorować Beka koszulką 
szych długodystansowców o• zaszczytny ty- mistrzowską. 
tul mistrza Polski w wyścigu na 50 kilome­
trów. Koszulki z białym orłem bronić bę­
dz:e łodzianin , Jerzy Bek, a zdobyć będą ją 

chcieli zapewne wszyscy, którzy jutro sta­
ną na starcie. Chcieć, to nie 'Jd razu jednak 
znaczy móc. Na jwiększym naszym, a przy­
puszczamy, że n ;e tylko naszym, ale wszy­
stkich - jest sam obrońca tytułu. Bek, w 
ostatnim wyścigu amerykańskim, r@zegra­
nym w konkurencji polsko - czeskiej udo­
wodnił po raz niewiadome już który, że w 
wyścigach torowych na dłuższych dystan­
sach, w których dominującą rolę odgrywają 

Sport UJ 1110 

UWAGA NA WARSZAWĘ! 
Kogo możemy zaliczyć do najgroźniej­

szych jeg'J konkurentów? Przede wszystkim 
niebezpiecznym może być niedawny rekor­
dzista Polski na 4 km - Gabrych, który 
niewątpliwie będzie chciał „pomścić" krót­
ki żywot swego rekordu (pobił go właśn!e 
J. Ęek, przyp. red.) no i jak zwykle koalic~a 
warszawska z Wrzer.ińskim, Rzeźnickim, 
Napierałą, Kapiakiem i Siemińskim na cze­
le. Warszawiacy będą niebezpieczni tylk') 
dlatego, że potrafią oni wspólnymi siłami 

Mistrzostwa piłkarskie kół Gwardii 
W odbywajacych się rozgrywkach piłkar 

skich kół Z. S. „Gwardia" V:' ubiegłY?Jl. ty­
godniu ZAnotowano następn]ą.ce wyroki: 
Koło 'Nr 5 - Koło Nr 13 wynik 11 :O 
Koło Nr 9 - Koło Nr 10 wvnik 4 :O 

Wivn I harv •• „ 

Nowak me będzie grał 
w reprezentacji Krakowa 
KRAKóW. (obsł. wł.). Na wniosek kpt. 

związkowego Zarząd KOZPN-u powziął 
uchwałę, na mocy której wielokrotny re­
prezentant Krakowa, Nowak (Garbarnia) 
skreślony został z listy reprezentantów 
Krakowa. 

N owak odmówił udziału w grze na zawo­
dach Kraków - Poznań o puchar Kałuży 
w czerwcu br„ przedkładając zdjęcie rent­
genologiczne, które miało dowieść, że No 
wak ma pękniętą kość w nodze. Nowak 
grał jednak w 3· dni później w barwach 
swego klubu (Garbarnia), a przeprowadzo­
ne dochodzenia wykazały, iż zdjęcie było 
nieaktualne. 

Koło Nr 14 - Koło Nr 15 wynik 2 :1 
Koło Nr 3 - Koło Nr 8 wynik 5 :O 
Koło Nr 4 - Koło Nr 11 wynik 1 :O 
Koło Nr o - Koło Nr 12 wynik 2 :O 
Koło Nr 16 - Koło Nr 2 wynik 6 :O 
Koło Nr 7 - Koło Nr 1 wynik 4 :O 
Prowadzenie w poszczeg-ólnvch grupach 

objęły Koła Nr 3, 6, 9, i 16 Kompania Ru­
chu. W ciągu bieżącego tygodnia następuje 
przerwa w rozgrywkach, natomiast odbędą 
się spotkania w piłkę siatkową o drużyno­
wego mistrza Z.S. „Gwardia". 

Kaleindarzyk spotkań przewiduje środa: 
15. 9. 48 r. 

1 spotkanie godz. 10.00 Koło Nr 5 - Ko­
ło Nr 16 

2 spotkanie godz. 10,15 Koło Nr 2 - Ko 
ło Nr 12 

3 spotkanie godz. 11,30 Koło Nr 4 - Ko 
ło Nr 6 

4 spotkanie godz. 12,15 Koło Nr 1 - Ko 
ło Nr 13 

5 spotkanie godz. 13,00 Koło Nr 8 - Ko­
ło Nr 9 

6 spotkanie godz. 13,15 Koło Nr 10 - Ko 
ło Nr 11 · 

7 spotkanie godz. 14,30 Koło Nr 7 - Ko-
ło Nr 14 · 

walczyć i· ~magać do zwycięstwa jednemu 
ze swoich kolegów, czego rue zaob&erwo­
waliśmy, niestety, do tej pory u łodzian. 
Nie ulega wątpliwości, że tak jak w wyśct­
gach amerykańskich, warszawiacy będą pró 
bowali ucieczek, gdyż tylko one będą mo· 
gły przynieść im zwycięstwo nad szybszym 
Od nich Bekiem to też Bek nie będzie miar 
łatwego zadania i będzie musiał naprawdę 
mieć się bardzo na baczn'Jści, aby n ie utra­
cić swej koszulki. 

UJRZYMY TEZ NARYBEK 
Wyścig główny, o mistrzostwo Polsk'i na 

50 km, odbędzie się na przestrzeni 125 okrą 
żeń toru, poprzedzą go jednak jeszcze wys­
cigi dla tak zwanych „kartkowiczów" czyll 
naszego narybku torowego. 

JUTRO WSZYSCY O GODZ. 1'7-tej 
NA TORZE HELENOWSKIM 

' W związku z zawodami jutrzejszymi, któ 
re z pewnością dostarczą wszystkim zwolen 
nikom kolarstwa znów wielu zdMwych emo 
cj'i, organizatorzy ich Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski {obok piłkarskiego, jeden 
z najbardziej aktywnych związków w Ło­
dzi) czyni • odp')wiedzialnyml kierowników 
sekcji kolarskich klubów zrzeszonych w na 
szym okręgu za dopilnowanie, aby wszyscy 
zawodnicy zarówno licencjonowani, jak l 
posiadający karty wyścig')we stawili si1~· 
jutro w Helenowie o godz. 17. 

KASY OTWARTE OD GODZ. 14-tej 
Aby uniknąć jutro zbyt wielkiego tłoku 

przy kasach, pożądane byłoby, aby publicz 
ność za.'Jpatrywała się wcześniej w bilety 
wstępu, które będzie już można nabyć w 
kasach od godzniy 14-ej. Co do pogody, 
mamy wrażenie, że ' nie popsuje ona jutro 
szylń k0larz()m. Gdyby jednak zawiodł'-t 
(a potrafi ona czasami zawieść na równi z 
faworytami toru) - zawody przeło.żone zo 
staną na dzień następny. 

ODPOCZYNEK NA BOISKU 

Co u§#q§zqn111 przez radio 
8 spotkanie godz. 15,15 Koło Nr 3 - Ko­

ło Nr 15 
Rozgrywki w siatkówkę odbywać się bę­

dą. na boisku D.K.S. przy ul. Nawrot. Tur­
niej przeprowadzony zostanie systemem 
pucharowvm co Pozwoli wyłonić cztery ze­
SM·b•. które z kolei w ramach święta M. O. 
rozegrają. finał systemem oonktowym o ty­

PrBgram na wtorek 14 września 1948 roku I meteorologi~ny, 21.00 DZIENNIK, 21.50 
12.04 DZIENNIK. 12.09 Muzyka, 12.25 Mu- Skrzynka techrnczna, 22.00 M1;1zyka, tanecz­
zyka węgierska, 12.45 (Ł) 1) P'lmieszczenie na (płyty) , 22,45 (Ł) Koncert zyczen (cz. I), 
dla niosek, 2i Współzawodnictwo pracy w 22.58 (~) 0.mow. ?r?gr. lok. na JUtr'), 23.00 
rolnictwie. 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 Ostatnie wiadomosc1, 23.10 Muzyka tanecz­
Cezar FRANCK, 14.30 (Ł) z dzisiejszej pra- na (płyty~, 23.~0 Program na jutro, 23.3? (Ł) 
sy, 14.35 (Ł) Arie operowe oraz pieśrni i pio K.oncert z!.c~en (cz. II) , 0.30 (t.) Zakoncze­
senki k0mpozytorów włoskich - śpiewa nie audYCJl 1 HYMN. 

t· · ł mistrza koła. 

Gwiazda - ZKS 0:0 
Umberto Urbano (płyty), 15.05 (Łl Felieton 
sportowy, 15.10 (Ł) Kwadrans muzyki lek­
kiej, 15.25 (Ł) Skrzynka ŁRR, 15.30 Groch 
z kapustą - audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci, 15.50 Skrzynka ogólna, 16.00 DZIEN­
NIK, 16.20 Odbudowa Warszawy, 16.30 Kon 
cert p')pularny, 17.00 (Ł) Awantura w Ari­
zonie - słuchowisko, 17. 45 Gramy w sza­
chy, 18.00 Mńwi Wystawa Ziem Odzyska· 
nych, 18.05 7JlubionE. melodie, 18.45 Jak zo 
stałem pisarzem, 19.10 (Ł) Audycja słowno­
muzyczr:i.a pt. „Meteor Antonio C'lrtis gw1a 
zda Nino Piccaluga", 19.30 Emancy1l'antki; 
19.45 Muzvka radziecka. 20.58 Komunikat 

Program na środę 15 września 1948 rano: W niedzielę żKS „Gwiazda" rozegrała 

5.00 (Ł) Polon'ez - powitanie. omów. pogo- towarzyskie spotkanie piłkarskie z żKS-em 
dy i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka (Warszawa). 
poranna z płyt, 5.2.0 Międzynarodowy kon- Przez cały czas przewagę posiadała 
cert wymienny z Katowic, 6.05 Muzyka po- Gwiazqa, tylko bramkarz gości wypożyczo­
ranna (płyty), 6.16 DZIENNIK, 6.30 Muzy- ny z B. kl~~ej drużyny warszawskiej -
ka, 6.50 Program dnia, 7.00 ·Skrót wiad. uchromł gosc1 od porażki. 
dziennika porannego, 7.05 Przegląd pra5y z „Gwiazdy" na wyróżnienie zasłużyli: 
stołecznej, 7.12 Muzyka, 7.20 (Ł) Przetwory Domankiewicz, Rozencwajg i Tygier. 
jarzyn')we, 7.30 Muzyka, 8.2.0 Anria Prole-
tariuszka, 8.35 , Muzyka, 8 55 Informacje Ciekawej . naog~ grze, chwilami jednll;k 
ogólnopolskie 9.00 Skrz:vnka PCK. 9.10 (ŁJ prowadzoneJ zbyt ostro przyf!"ladlllo się 
J<omuni1<:"--. około 1.0ÓO widzów. 

w czasie przerw po.między konkurencjami 
milo jest rozluźnić mięśnie na zielonej mura• 
wie boiska. 

Le•koatletuh„ -
CSR -- Belgia 9~80 

P?AGA (obsł. wł.). Rozegrane w Pradze 
m1ędzypanstwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne, C_zechosłowacja - Bel~a zakończyło sie 
zwycięstwem lekkoatletów C?Aclu:>słowac­
kich w sto$.11n ln1 96 :80. 
..D-<119022 
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